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J. Jensen 
u E. Gierka

. I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek spotkał się z 
przebywającym w Polsce prze 
Wodniczącym Komunistycznej 
Partii Danii Joergenem Jen- 
senem.

W toku serdecznej rozmowy 
poinformowano się wzajemnie 
o pracach i aktualnych zada­
niach obu partii. Poruszono 
także niektóre problemy 
współpracy państw leżących 
nad Bałtykiem i sprawy dal­
szego rozszerzenia stosunków 
polsko-duńskich. Omawiając 
aktualną sytuację międzynaro 
dową podkreślono doniosłe 
znaczenie ograniczenia zbro­
jeń i rozbrojenia dla całej 
ludzkości. Stwierdzono, że 
obecnie świat stanie w obli­
czu jakościowo nowego i szcze 
golnie groźnego etapu wyści­
gu zbrojeń, jeśli nie zostaną 
zaniechane plany produkcji 
broni neutronowej i wyposa­
żenia w nią armii państw 
NATO. Obie partie działaj a 
niezmiennie na rzecz pełnej 
realizacji postanowień Aktu 
Końcowego Konferencji w Hel 
stekach, przeciwstawiając się 
próbom zakłócania atmosfery 
międzynarodowej. (PAP)

G. Husak 
z oficjałnq 

wizytą w RFN
10 bm. przybył do Bonn z 

wizytą oficjalną sekretarz ge­
neralny KC KPCz, prezydent 
CSRS, Gustav Husak. Wizy­
ta odbywa się na zaproszenie 
prezydenta RFN, Waltera 
Scheela i kanclerza, Helmuta 
Schmidta. W pierwszym dniu 
wizyty G. Husak przeprowa­
dził m. in. rozmowy z W. 
Scheelem. Gcść z CSRS złożył 
w Bonn wieńce przed Pomni­
kiem Ofiar Wojny i Dyktatury 
Hitlerowskiej, a następnie wpi 
sal się do złotej księgi w bań­
skim ratuszu. (PAP)

Poznań, wtorek 11 kwietnia 1978
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W obronie najbardziej ludzkiego 
z ludzkich praw - życia w pokoju

Do masowych protestów 
wszystkich postępowych sił na 
ś wiecie przeciw produkcji 
bomby neutronowej i rozpo­
wszechnianiu jej w Europie — 
przyłączyli się studenci Aka­
demii Ekonomice? ej w Pozna­
niu. 6 i 7 kwietnia br. pod 
tekstem rezolucji potępiającej 
złożyło swój podpis 720 stu­
dentów uczelni, wśród których 
byli także studenci zagranicz­
ni. — „W tałej rozciągłości po­
pieramy inicjatywę światowej 
konferencji rozbrojeniowej, 
która winna podjąć wiążące 
uchwały odnośnie likwidacji 
potencjału militarnego na 
świecie — czytamv m. in. w 
apelu. — Deklarujemy naszą 
niezłomną wolę życia w ooko- 
ju, w atmosferze twórczej pra­
cy dla dobra ludzkości, postę­
pu społecznego — w duchu 
przyjaźni między narodami”.

Jednoznaczne: NIE! dla pla­
nów produkcji broni neutrono 
wej wypowiedziano wczoraj 
podczas dwóch wieców prote­
stacyjnych, odbyły sie w 
Konińskiem. Na pierwszym z 
nich zebrało się 800 pracowni-

Wyróżnienia MSZ dla najlepszych 
propagatorów kultury polskiej

10 bm. w Warszawie odbyło 
się wręczenie dyplomów uzna 
ni® Ministra Spraw Zagracisz 
nych za wybitne zasługi w 
propagowaniu kultury polskiej 
za granicą w 1977 r.

laureatami tegorocznych wyróż 
nień są: Ewa Demarczyk — pio­
senkarka, Jan Dobraczyński — 
pisarz, Henryk Stażewski — arty­
sta- malarz, prof. Jerzy Szabłow­
ski — historyk sztuki, dyrektor 
Państwowych Zbiorów Sztuki ną 

ków Konińskich Zakładów Na 
prawczych Przemysłu Węgla 
Brunatnego. Podczas manife­
stacji, przedstawiciele różnych 
pokoleń załogi ostro potępili 
wszelkie działania zagrażające 
pokojowi, zwłaszcza zaś — pro 
jekty użycia nowych broni ma 
sowej zagłady. Cała załoga po 
parła apel protestacyjny. Po­
dobny wiec odbył {się na za­
kończenie pierwszej zmiany w 
Zakładach Mięsnych w Kole. 
500 zebranvch na wiecu robot 
rików jednomyślnie poparło 
rezolucję potępiającą.

Zdecydowane i stanowcze 
potępienie antyhumanitarnego 
zamiaru rozpoczęcia produkcji 
broni neutronowej i' wprowa­
dzenia jej do arsenału zbroje­
niowego NATO — wyraża spo 
łeczeństwo Leśzczyńskiego. Wie 
ce protestacyjne i masówki od 
były się już w 22 zakładach 
przemysłowych województwa, 
m. in. w gostyńskiej Hucie 
Szkła, kościańskim „Metalche- 
mie”, leszczyńskiej „In ter mo­
dzie”, rawickim „Raw’»gu”, a 
wczoraj — w leszczyńskim od 
dziale „Goplany”. Powszechny

Wawelu, Beata Tyszkiewicz — 
aktorka filmowa, Krystian Zi- 
merman — pianista, Teresa Zylis- 
Gara — śpiewaczka, Chór MęsKi 
Towarzystwa Śpiewaczego „Har­
fa” z Warszawy, Zespół Muzyki 
Dawnej „Fistulatores et Tubicina- 
tores Varsovienses” i Zespół Pieś­
ni i Tańca „Rzeszów iacy*.

Wręczenia dyplomów doko­
nał — w obecności członków 
władz stowarzyszeń twórczych 
— minister spraw zagranicz­
nych Emil Wojtaszek. (PAP) 

sprzeciw zamanifestowali rów 
nież pracownicy służby zdro­
wia, nauczyciele i młodzież 
szkolna. W podjętych rezolu­
cjach podkreślano m. in., że 
żadne wrogie siły nie mogą za 
grozić pełnemu urzeczywistnię 
niu najbardziej ludzkiego - z 
ludzkich praw — prawa do ży 
cia w pokoju. Głos protestu 
społeczeństwa polskiego, szcze 
golnie doświadczonego trage­
dią II wojny światowej, nie za 
milknie tak długo, dopóki na 
świecie nie zapanuje całkowi­
te odprężenie i zgoda, dopóki 
istnieć będą w stosunkach mię 
dzynarodowych próby dykto- 
wan;a rozwiązań z pozycji si­
ły. W tym kontekście wyraża­
no pełne poparcie dla pokojo­
wych inicjatyw krajów socjali 
stycznych, a zwłaszcza Związ­
ku Radzieckiego, (res)

Nie słabnie fala protestów 
przeciwko bombie neutrono­
wej — w różnych środowi­
skach społeczno-zawodowych 
Pilskiego. Wczoraj odbył, się 
wielki wiec .młodzieży szkol-

Dokończenie na sir. 2

Obrady metalowców 
i hutników

W Warszawie i w Katowi­
cach odbyły się 10 bm; plenar 
ne posiedzenia zarządów głów 
nych związków zawodowych 
metalowców i hutników. Tema 
tern posiedzenia związku me­
talowców były problemy so­
cjalno-bytowe. Podczas obrad 
hutników w Katowicach opia 
wiano problemy związane z dal 
szym, efektywnym rozwojem 
ruchu wynalazczości pracowni 
czej w zakładach hutniczych.

PAP

Cena 1 zł
Wyd. A

Z Wrocławia do Przemyśla

Wiosenna pogoda przyspieszyła prace przy budowie drogi szyb­
kiego ruchu, która połączy przemysłowe rcgmny Polski z tury­
stycznymi (cd Wrocławia do Przemyśla). Roboty koncentrują się 
obecnie na pierwszym cdc’nku — od Krakowa do Chrzanowa 

(na zdjęciu).
CAF — fot. Sochor

P. Jaroszewicz 
w Olsztyńskiem

Członek Biura Politycznego 
KC PZPR, prezes Rady Mini 
strów Piotr Jaroszewicz prze­
bywał 10 bm. w woj. olsztyń­
skim. W towarzystwie mini­
stra rolnictwa — Leona Kło­
nicy oraz gospodarzy woje­
wództwa z I sekretarzem KW 
PZPR Edmundem Woj new­
skim zapoznał się z pracą 
przedsiębiorstw rolnych i ho­
dowlanych tego regionu.

Premier zwiedził Przem I lo 
wą Fermę Tuczu Trzody 
Chlewnej w Knopinie (PGR 
Dobre Miasto), interesując się 
m. in. rozwijanym tam tu­
czem trzody w tunelach folio 
Wych. Ferma dostarczająca 
rocznie około 13 000 tuczni­
ków znajduje się obecnie w 
rozbudowie, po zakończeniu 
której produkcja wzrośnie do 
ponad 30 000 tuczników w cią 
gti roku.

Premier odwiedzT następnie 
niektóre przedsiębiorstwa 
wchodzące w skład Kętrzyń­
skiego Zjednoczenia Rolniczo- 
Przemysłowego, znanego z du 
żęj koncentracji ziemi: wyso­
kiej djmamiki rozwoju pro- 
dteseji rolnej.

W# wsi Gałwuny na terenie 
PGR Smokowo geście inte­
resowali się rozwojem bateryj 
nego tuczu trzody chlewnej w 
pochłopskich budynkach in­
wentarskich. W PGR Garbno 

zapoznano się z postępem prac 
polowych.

W godzinach popołudnio­
wych premier zapoznał się w 
Olsztynie z postępem robót pa 
budowie niektórych obiektów 
przygotowywanych na tego­
roczne centralne dożynki. Na 
zakończenie pobytu P. Jarosze 
wicz spotkał się z egzekutywą 
olsztyńskiego KW PZPR.

PAP

Po katastrofie górniczej 
w Jugosławii

Depesze z Polski
W związku z tragiczną kata 

strofą górniczą w Jugosławii, 
I sekretarz KC PZPR, Ed-; 
ward fłierek i przewodniczą-, 
cy Rady Państwa Henryk Ja-' 
błoński przesłali depeszę z wy; 
razami współczucia do prezy-1 
denta Socjalistycznej Federa­
cyjnej Republiki Jugosławii, 
przewodniczącego Związku. Ko 
munis<ńw Jugosławii Josipa 
Broz Tito.

Prezes Radv Ministrów 
Piotr Jaroszewicz wystoso­
wał depeszę z wyrazami współ 
czucia na ręce przewodniczą­
cego Związkowej Rady Wyko 
nawczei Socjalistycznej Fede­
racyjnej Republiki Jugcstąwii 
Yeselina Dżuranovicza. (PAP)

KoJejne dary 
na Centrum

Zdrowia Dziecka
10 bm. przeweńnm.zący Spo’*'** 

nego Komitetu Budowy Pomnika 
— Szpitala. Centrum Zdrowia 
Dziecka, min. Janusz Wieczorek 
nrzyjął przedstawicieli ZG Spo­
łecznego Towarzystwa Poisk^h 
Katolików z nrezesem Janem Ma 
luszvńsk;m. Poinformowali oni 
dokonaniu kńjejnej wolatv na 
CZD, w wysokości 509.699 zł.

Z kolei przedstawiciele Konsy- 
storza Kościoła Ewangelicko-Re­
formowanego w Polsce — ks. bis 
kup Jan Niewieczerzał i prezes 
Jan Baum poinformowali o doko 
naniu wpłaty 2.000 dolarów na ken 
to społecznego funduszu budowy.

Przebywający w Polsce prezy­
dent japońskiej firmy C. Itch and 
Company Itd. z Tokio — Seiki 
Tozaki w imienin swej firmy za­
deklarował wkład na fundusz bit 
dowy centrum w wysokości SO.fOÓ 
dolarów. (PAP)

Milionowe tony produkcji

Huty: „Katowice“ i im. Lenina 
dla kraju oraz na eksport

krótko + krótko + krotko + krotko + krotko + krótko + krótko + krótko;

Hutnicy Kombinatu „Kato­
wice” rozpoczęli produkcję dru 
giego w tym roku miliona ton 
stali. Każdego dnia z potęż­
nych konwertorów stalowni 
spływa obecnie około 11 iWO 
ton surowca. We wszystkich 
wydziałach wyprzedzane są 
harmonogramy dochodzenia do 
pełnych zdolności wytwór­
czych.

Gospodarka narodowa otrzy 
ma w br. z Huty „Katowice” 
4 min ton stali, produkowanej 
w około 100 gatunkach. Na no 
doczesnych' urządzeniach uzy 
skbje się stał o najwyższym 
stopniu czystości. Huta proóu 
kuje już m. in. .stal na śruby, i 
rfity, na blachy okrętowe — 
©opowiadające najbardziej su 
rowym wymaganiom. Uzyska 
no iuż atest polskiego rejestru 
statków.

Znak firmowy Huty „Kato­
wice” dobrze przyjął się na 
rynkach zagranicznych. Kom­
binat wyeksportował już po- 
nad pół miliona ton swoich 
wyrobów do kilkunastu wyso­
ko rozwiniętych krajów, pod- 
wojęnhł produkcji w tym 
roku towarzyszy również dwu 
krotne zwiększenie planów eks 
portowych. " v

Jednocześnie trwa intensyw 
na budowa dalszych obiektów.

☆

Huta im. Lenina wyprodu 
kowala 10 bm. milionową to­
nę blach na karoserie samo­
chodów, w 3 la\a po urucho­
mieniu walcowni tych blach. 
Obiekt ten zapoczątkował wy­
twarzanie najbardziej uszla­
chetnionych wyrobów hutni­
czych, m. in. blach transforma 
torowych. Asortyment produk 
cji wzbogacą wkrótce blachy 
prądnicowe. Załoga kombinatu 
opanowała technologię produk 
Cji blach karoseryjńych w cią­
gu zaledwie 9 miesięcy, skra­
cając o połowę tzw. cykl nor­
matywny. W przyszłości pro­
dukcja blach wzrośnie do 1 
min ton rocznie.

Już dziś walcownia zaspoka 
ja w 100 procentach potrzeby 
przemysłu motoryzacyjnego. 

Blacha karoseryjna przeznacza 
na jest również do produkcji 
pralek, lodówek i innych arty 
kułów gospodarstwa domowe 
go. Nowym wyrobem jest bla­
cha na dachy dużego i małego 
„Fiata”, do tej pory importo­
wana. (PAP) - ~

Sesja na Kremlu

W poniedziałek rozpoczęła się 
na. Kremlu Nadzwyczajna Sesja 
Rady Najwyższej Federacji Rosyj 
skiej. Deputowani do Rady prze­
dyskutują nową konstytucję tej 
największej republiki radzieckiej. 
Projekt konstytucji został opraco 
wany zgodnie z nową ustawą za­
sadniczą ZSRR, uchwaloną 7 paź­
dziernika ubr., z uwzględnieniem 
problemów lokalnych republiki.

5 lat działalności FSZMP 
. , . . i

11 bm. mija 5 lat od momentu 
powołania Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Pol­
skiej. Było to wydarzenie o donio 
słym znaczeniu dla obecnego 
kształtu organizacyjnego i progra 
mu polskiego ruchu młodzieżowe­
go. W skład FSZMP wchodzą dziś 
masowe, ideowo-polityczne związ­
ki młodzieży: ZSMP. SZSP i ZHP. 
skupiające w swych szeregach o- 
koło 6 min młodych obywateli soc­
jalistycznej Polski. .

Rezultaty czynów społecznych

Podsumowane zostały wynikł 
czynów społecznych w 1977 r. orga 
nizowanych przez komitety FJN 
oraz samorządu mieszkańców. O- 
gólna wartość czynów wynosiła 
(wg szacunkowych danych) okoto 
12.3 mld zł. co stanowi wzrost w 
stosunku do 1976 r. o około 15 pro 
cent.

Polska wystawa w Tokio

Wystawa „Polska — kraj i bi­
dzie” otwarta w tokijskiej gale­

rii „Mikimoło” cieszy się ogrom­
nym powodzeniem. Zgromadzone 
na niej barwne fotografie ludzi, 
miast i zabytków historycznych 
oraz artystyczne wycinanki z róż 
nych regionów Polski zaintereso­
wały także Telewizję Japońską, 
która poświęciła im specjalny pro 
gram.

Modernizacja huty

Trudną operację techniczną, naj 
większa w blisko 25-letniej histo­
rii zakładu, rozpoczęto 10 bm. w 
Hucie Aluminium w Skawinie. 
Wydział Masy Anodowej zostanie 
praktycznie urządzony od iłowa 
w dotychczasowych murach. Wiel 
kle przedsięwzięcie modernizacyj­
ne ma być wykonane w ciągu za 
ledwie 10 dni.

Współpraca polsko-iracka
10 bm. zostało otwarte w War 

sza wie przy uł. Grójeckiej 27 błu 
ro Irackich Linii Lotniczych. 
Otwarcie tej placówki stanowi ko 
lejny etap w rozwoju, współpracy 
w zakresie lotnictwa między Pol 
ską a Irakiem.

„Proces Lockheed a”

W poniedziałek przed sądem w 
Rzymie rozpoczął się tzw. „Pro­
ces Lockheeda”, w którym 11 o- 
sób oskarżonych jest o przyjęcie 
od amerykańskiego koncernu 
„Lockheed” łapówek w wysoko- 
ści 1.8 min dolarów łącznie za do­
prowadzenie do zakupu przez lot­
nictwo włoskie w latach 1968—1971 
czternastu samolotów transporto­
wych typu „Hercules C 130”. war 
tości 60 min dolarów. Pierwsze po 

siedzenie sądu trwało tylko 15 mi 
nut.

Waldheim w Dublinie
W poniedziałek przybył do Du­

blina sękretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim.

Podwyżka w Portugalii

Z dniem 10 kwietnia br., o oko­
ło 30 proc, podwyższone zostały 
w Portugalii opłaty pocztowe i te 
lekomunikacyjne. Opłaty za te- 
lex wzrosły o 37 procent, za mię­
dzynarodowe rozmowy telefonicz­
ne — o około 20 procent, a za de­
pesze — o 45 procent.

W Bangladeszu i Pakistanie

Prezydent Bangladeszu gen. 
Ziaur Rahman potwierdził, że -w 
grudniu br. odbędą się wybory do 
parlamentu bangUjskiego. Będą 
to pierwsze wybory do Zgroma­
dzenia Narodowego Bangladeszu 
od wojskowego zamachu stanu w 
sierpniu 1975 roku.

ir
Szef pakistańskiej administracji 

wojskowej gen. Ziaul Haq 
stwierdził, że wybory powszechne 
w Pakistanie będą megły się od­
być w każdej chwili po zmianie 
spisów wyborczych. Gen. Haq oś­
wiadczył, że komisja wyborcza 
otrzymała polecenie rewizji spi­
sów.

Incydent na granicy

W ostatnią niedzielę we wczes­
nych godzinach rannych oddział 
kambodżański w sile około 309 

żołnierzy wtargnął na terytorium 
Tajlandii i zaatakował wieś poło­
żoną 14 km - od granicy. Żołnierze 
kambodżańscy zniszczyli najpierw 
miejscowy posterunek policji, a 
następnie zaatakowali targowisko, 
rozbijając wiele straganów i mor­
dując ich właścicieli.

Zerwanie stosunków’
W poniedziałek rząd Bahtusta- 

nu Transkei ogłosił zerwanie sto 
sunków dyplomatycznych z Repu 
bliką Południowej Afryki (jedy­
nym krajem na świecie. który 
uznaje niepodległość Transkei). 
Powodem, zerwania stosunków, 
jak oświadczono w Umtata, stoli 
cy Transkei, jest spór terytorial­
ny z rządem RPA na temat ziem 
tzw. Griąualandu Wschodniego.

Stan wyjątkowy na Filipinach
Prezydent Filipin Ferdynand 

Marcos przywrócił w poniedziałek 
stan wyjątkowy ogłoszony przed 
5 laty, a zawieszony na 45 dni z 
okazji kampanii wyborczej i wy­
borów. Przywrócenie stanu wyjąt 
kowego nastąpiło po burzliwych 
demonstracjach opozycji przeciw­
ko rządowi Marcosa, który w piat 
k owych wyborach odniósł zwy­
cięstwo — jak twierdzi opozycja 
— dzięki oszustwom wyborczym.

Powódź w Mozambiku

Powoclź, jaka nawiedziła w tym 
roku dorzecze Zambezi była naj­
większą w Mozambiku w bieżą­
cym stuleciu. Potwierdzono 'zgon 
45 osób, ale nie ze wszystkich te­
renów nadesłano dokładne dane o 
skutkach katastrofalnej klęski ży 
wiciowej. Około 250 000 osób zo­
stało pozbawionych dachu nad 
głową.
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nięcie złowieszcze” 
Kto mógł wypowiedzieć 
takie słowa po decyzji 
amerykańskiego prezydenta 
o odroczeniu produkcji bro 
ni neutronowej? Przedstawi 
ciel kompleksu militarnó- 
przemysłowego USA. dla 
którego możliwość zatraty 
milionowych istnień liczy 
się daleko mniej od pe”. - 
spektywy znacznego po­
większenia zysków? Poli­
tyk, którego programem 
jest wojna i zniszczenie?

Nie. Są to słowa c h r z e 
ścijańskiego demo­
kraty. Konkretnie — Wer 
nera Marxa, rzecznika poli 
tycznego zachodnioniemiec- 
kiej Unii Chrześcijańsko- 
Demokratycznej -(CDU). 
Jedynej partii, która wy 
posiedziała się zdecydowa 
nie ZA produkcją i natyeh 
miastowym rozmieszcze­
niem na naszym kontynen­
cie złowrogiej broni maso­
wej zagłady. I której szefo 
wie robili wszystko, łącznie 
z wysyłaniem do prezyden 
ta Cartera „pilnych apeli” 
— by nakłonić przywódcę 
USA do podjęcia decyzji 
o produkcji broni neutrono 
wej, której w tym samym 
czasie przeciwstawiała się 
niemal cała ludzkość. A 
kiedy decyzja została odro 
czona, zareagowali gwałto­
wnie i z niesłychanym tu­
petem. Osławiony Franz 
Josej Strauss pozwolił so­
bie na zakwestionowanie 
zdolności prezydenta USA 
do sprawowania tej funk­
cji. zaś rządom zachodnio­
europejskim, nie kwapiącym 
się bynajmniej do wprowa 
dzania broni „N” do swoich 
arsenałów — zarzucił „po­
stawę haniebną”.

W tym miejscu polski czy 
telnik przeciera zapewne 
oczy. Tak więc wyglądają 
w praktyce największej za 
chodnioniemieckiej partii 
wypisane na jej sztanda­
rach ideały miłości bliźnie 
go i demokracji — czyli li­
czenia śię z wolą większo­
ści? Jacy to chrześcijanie? 
Jacy demokraci?

Ano właśnie — tacy.
KM

Dokończenie ze str. I 
nej i przedstawicieli zakładów 
pracy Wałcza. Podjęto rezolu­
cję, w której młodzież domaga 
się pokoju i przeciwstawia 
tendencjom militarystycznym. 
Na wiecu zebrały się także za 
logi Huty Szkła w Ujściu oraz 
Zakładów Sprzętu Grzejnego 
„Predom — Wromet” we 
Wronkach. Robotnicy zgroma­
dzeni na manifestacjach pro­
testowali przeciwko groźbie 
wojny totalnej i rozprzestrze­
nianiu niszczycielskiej broni, 
jaką jest bomba neutronowa.

(ryk)
Obradująca pod przewod­

nictwem posła Jerzego Wasz­
czuka (PZPR) Sejmowa Korni 
sja Spraw Zagranicznych roz 
patrzyła 10 bm. problematy­
kę rozbrojeniową, ze szczegól­
nym uwzględnieniem dotych­
czasowego przebiegu i aktual­
nego stanu rokowań wiedeń­
skich w sprawce wzajemnej 
redukcji sił zbrojnvch i zbro­
jeń w Europie środkowej.

Obrady Komitetu i
1

Wykonawczego i
1

Pugwash i
W Warszawie rozpoczęły się 10 ' 

bm. dwudniowe obrady Komitetu | 
Wykonawczego Pugwash. Prze- । 
wódniczy im stojący na czele ko­
mitetu prof. Bernard Feld — fi- | 
zyk ze znanej uczelni Massachus- 
sets Institute of Technology w I 
USA. Zgodnie z tradycja Pugwash 
posiedzenie toczy się przy | 
drzwiach zamkniętych. Rozpatry­
wane są na nim sprawy organiza- | 
cyjne, a także działalność ruchu 
Pugwash w najbliższym okresie. | 
W obradach uczestniczą m. in.: | 
prezes Pugwash, laureatka Nagro- . 
dy Nobla w dziedzinie chemii w • 
r, 1964 — prof. Dorothy Hodgkin | 
z W. Brytanii, przewodniczący Ra . 
dy Pugwash, sekretarz Wydziału 
Nauk Technicznych PAN — prof. | 
Maciej Nałęcz, przewodniczący Ko . 
misji d.s. Naukowych Problemów 
Rozbrojenia Akademii Nauk ZSRR | 
— prof. Wasilij Jemielianow oraz । 
naukowcy z Bułgarii, Egiptu, Mek 
syku i Włoch. Obecny jest także I 
dyrektor generalny Pugwash — | 
dr Martin Kapłan z USA. (PAP)

Posłowie stwierdzili, że pro 
blematyka rozbrojeniowa jest 
dziś sprawą priorytetową dla 
kształtowania sytuacji między 
narodowej i jej pokojowych 
perspektyw. Zwrócono uwagę 
na niebezpieczeństwo, jakie 
dla światowego pokoju niesie 
narzucany przez państwa ka­
pitalistyczne, wyścig zbrojeń 
nabierający obecnie nowego 
charakteru, w związku z groź 
bą wprowadzenia do współcze 
snych arsenałów zbrojenio­
wych — broni neutronowej. 
Polska — z uwagi na trady­
cyjne uwarunkowania histo­
ryczne i geograficzne — jest 
szczególnie zaangażowana w 
powstrzymaniu wyścigu zbro­
jeń i zapewnieniu Europie 
i światu pokojowej przyszło­
ści. Jest to zgodne z polityką 
ZSRR i wspólnoty państw soc 
jalistycznych, które uchronie­
nie ludzkości od katastrofa 
nuklearnej traktują jako pod 
stawowy cel, jako historyczną 
misję socjalizmu.

Głos ludzi nauki
JAN STANKOWSKI, profesor w Instytucie Fizyki Moleku­

larnej PAN w Poznaniu, dyrektor Instytutu.
. — Ogólne poruszenie polskiej opinii wywołane zamiarem produ­

kowania bomby neutronowej, rozumiem bardzo dobrze. Polacy, co 
zrozumiałe, są bardzo wyczuleni na te działania, które w przy­
szłości mogłyby doprowadzić do konfliktu zbrojnego. Jesteśmy więc 
upoważnieni do zabierania głosu w sprawie utrzymania pokoju. 
Śmiercionośna skuteczność broni nuklearnych musi wywoływać 
sprzeciw wobec jej użycia w każdym zdrowym społeczeństwie. Mam 
nadzieję, że poprzez zdecydowane stanowisko przeciwko wprowa­
dzeniu broni neutronowej, jako argumentu politycznego, przyczy­
niamy się do dalszych konstruktywnych rozmów w duchu zgod­
nym z oczekiwaniami narodów. Dzisiaj bowiem, kontakty ludzi 
o różnych poglądach są częste i owocne, a główna nasza troska to 
ich właściwy cel moralny, którym od wieków jest trwały pokój.

JERZY PIETRZAK, docent w Uniwersytecie im. Adama 
Mickiewicza, zastępca dyrektora do spraw dydaktycznych 
Instytutu Fizyki.

— My, Polacy, znamy aż nadto dobrze cenę życia w pokoju. Jak 
żaden inny naród doznaliśmy w ostatniej wojnie najwięcej okrop­
ności zniszczeń i odczuliśmy ich skutki w sferze materialnej, bio­
logicznej oraz psychologicznej. Mamy więc moralne prawo i obo­
wiązek myśleć o przyszłości następnych pokoleń Polaków, aby żyli 
i pracowali w pokoju. Dlatego dołączam mój głos do światowej opi­
nii publicznej 1 zdecydowanie protestuję przeciwko wzmaganiu 
zbrojeń i produkcji broni neutronowej, przeciwko wykorzystaniu 
osiągnięć naukowych fizyków do celów przeciwnych interesom ludz­
kości.

Całe społeczeństwo polskie 
nadal zdecydowanie domaga 
się całkowitego zrezygnowania 
z zamiarów produkcji broni 
'neutronowej. W apelach i re­
zolucjach podejmowanych na 
wiecach protestacyjnych po­
szczególne środowiska zawo­
dowe i społeczne, załogi zakła 
dów przemysłowych, młodzież 
opowiadają się za respektowa 
niem podstaweweg-b prawa 
człowieka do życia i pracy w 
warunkach pokoju.

Podczas gdy narasta fala 
protestów światowej opinii 
publicznej — Pekin nic za- 
przestaje demonstrować nieza 
dowolenia z tego, że prezydent 
USA, Jimmy Carter, odłożył 
na później decyzję o przystą­
pieniu do produkcji broni neu 
tronowej. Pekin udziela zdecy 
dowanego poparcia zwolenni­
kom możliwie najszybszego 
wprowadzenia tej barbarzvń- 

skiej broni do arsenału państw 
NATO w’ Europie.

Kolejna ważna decyzja socjalna

Zasiłek z tytułu 
urodienia dziecka

Na każde dziecko urodzone 
po 30 kwietnia br. będzie wy­
płacane nowe świadczenie — 
jednorazowy zasiłek w wyso­
kości 2 000 zł. Projekt uchwa­
ły w tej sprawie przyjęto os- 
tatnjo na wspólnym posie­
dzeniu Prezydium Rządu i Pre 
zydium CRZZ. Obecnie trwa­
ją przygotowania do możliwie 
najbardziej sprawnego wpro­
wadzenia tej decyzji w życie i 
uproszczenia wypłat zasiłków.

Jak dowiaduje się dzienni­
karz PAP — nowy zasiłek bę 
dzie świadczeniem powszech­
nym, wypłacanym z tytułu 
urodzenia każdego dziecka, 
które przyszło na świat począ 
wszy od 1 maja br. i ma oby­
watelstwo polskie. Obejmuje 
również dzieci urodzone w ro­
dzinach, w których choćby je­
dno z rodziców ma obywatel­
stwo naszego kraju i podlega 
polskim przepisom o ubezpie­
czeniu społecznym.

Nowe świadczenie będzie 
wypłacane wszystkim mat­
kom, niezależnie od zasiłku po 
rodowego, przysługującego 
obecnie pracownicom lub nie 
zatrudnionym żonom pracow­
ników. Warto przypomnieć, 
że zasiłek porodowy, przysłu­

Fałszywy alarm 
na wybrzeżu izraelskim

Jak donosi z Tel Awiwu a- 
gencja Reutera w Izraelu pod 
niesiono fałszywy alarm w 
związku z pogłoskami, że na 
wybrzeżu izraelskim wylądo­
wał desant komandosów pale­
styńskich. Oddziały wojska i 
policji wszczęli zakrojoną na 
szeroką skalę akcję obławy na 
domniemanych partyzantów 
palestyńskich. Mieszkańców 
dwóch przybrzeżnych miaste­
czek ewakuowano. Akcję od­
wołano po stwierdzeniu, iż po 
głoski nie sprawdziły się. Nie 
wyklucza się, iż alarm został 
wszczęty przez określone ko­

gujący z tytułu urodzenia 
dziecka lub przyjęcia na wy­
chowanie dziecka do 1 roku 
życia, jest również świadcze­
niem wypłacanym od niedaw­
na (począwszy od 1976 r.), a 
jego wysokość kształtuje się 
w granicach od 500 do 1080 zł, 
w zależności od liczby dzieci i 
dochodów rodziny (od 1 lipca 
1980 r. zasiłek porodowy bę­
dzie wypłacany również na 
dzieci urodzone w rodzinach 
rolników indywidualnych).

Tak więc, począwszy od 1 
maja br., kobiety objęte ubez 
pieczeniem otrzymają jedno­
razowo z tytułu urodzenia 
dziecka co najmniej 2.500 zł. 
Do tego dochodzą jeszcze w 
rodzinach pracowniczych za­
siłki statutowe związków za­
wodowych.

W przypadku porodu wielo­
rakiego,* nowy zasiłek będzie 
wypłacany na każde dziecko; 
np. w razie urodzenia bliźniąt 
jego wysokość wyniesie 4 000 
zł.

Przewiduje się, że formal­
ności związane z nowym za­
siłkiem będą maksymalnie 
uproszczone. Jedyny wymaga­
ny dokument — to odpis skró 
conego aktu urodzenia. (PAP) 

ła Izraela w celu podtrzyma­
nia w społeczeństwie tego kra 
ju psychozy stałego zagrożenia 
ze strony palestyńskiego ru­
chu oporu. Miałoby to uspra­
wiedliwić przedłużającą się 0- 
kupację Libanu południowego 
oraz przytłumić narastające 
protesty w Izraelu wobec ja­
strzębiej polityki rządu M. Be 
giną.

Tymczasem według donie­
sień agencyjnych z Bejrutu, 
w poniedziałek rano na przed 
mieściach stolicy Libanu sły­
chać było tylko pojedyncze 
strzały. (PAP)

KRONIKA DNIA
SPOTKANIE W. KRUCZKA ZE ZWIĄZKOWCAMI KALISKIEGO
Z udziałem członka Biura Politycznego KC PZPR, przewodniczą­

cego CRZZ Władysława Kruczka odbyło się wczoraj w Kaliszu prze-* 
kazanie Wojewódzkiej Radzie Związków Zawodowych sztandaru 
ufundowanego przez 50 zakładowych organizacji związkowych regio­
nu kaliskiego. W spotkaniu wzięli również udział: I sekretarz KW 
PZPR w Kaliszu Jerzy Kusiak, wojewoda kaliski Zbigniew Chodyła, 
konsul Konsulatu Generalnego ZSRR w Poznaniu Gennadij Pod- 
lipniak oraz działacze związkowi z województwa. Uczestnicy spot­
kania wystosowali rezolucję do Ogólnopolskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju, wyrażając w niej zdecydowany protest przeciwko wyś­
cigowi zbrojeń i planom produkcji broni neutronowej, (par)

HUMANIZM ŚWIECKIEJ KULTURY
W Urzędzie Miejskim w Poznaniu odbyła się wczoraj sesja popu­

larno-naukowa poświęcona humanistycznym wartościom i prakseolo- 
gicznym aspektom świeckiej kultury w działalności pracownika służ­
by zdrowia. Organizatorem sesji była Akademia Medyczna, Wydział 
Zdrowia Urzędu Wojewódzkiego, Zarząd Wojewódzki Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Świeckiej w Poznaniu. W czasie obrad zebrani 
wysłuchali referatów przygotowanych przez czołowych przedstawi­
cieli poznańskiego środowiska naukowego. Następnie dyskutowano 
na teniat etyki lekarskiej, humanistycznych wartości świeckiej kul­
tury oraz roli i zadań TKKS w działalności służby zdrowia, (bg)

WYSTAWA ARTURA NACHTA-SAMBORSKIEGO
W poznańskim Muzeum Narodowym otwarto wczoraj wystawę mo­

nograficzną Artura Nachta-Samborskiego. Jeden z najwybitniejszych 
polskich malarzy, żyjący w latach 1893—1974, długoletni profesor A- 
kademii Sztuk Pięknych w Warszawie za swego życia nie zgadzał 
się na zorganizowanie żadnej wystawy indywidualnej swych prac. 
Obecna ekspozycja w. poznańskim muzeum jest przeniesieniem 
pierwszej takiej wystawy Artura Nachta-Samborskiego, zorganizo­
wanej w Muzeum Narodowym w Warszawie we wrześniu 1977 roku. 
Pokaz prac wybitnego malarza jest bez wątpienia wydarzeniem ar­
tystycznym dla naszego regionu, (bran)

EKONOMIŚCI O PROBLEMACH ZATRUDNIENIA
Doskonalenie metod racjonalnego zatrudnienia i opłacania pracy 

— to temat konferencji zorganizowanej wczoraj w Swarzędzkich Fa­
brykach Mebli przez zakładowe koło Polskiego Towarzystwa Ekono­
micznego oraz Klub Jednostek Inicjujących, działający przy Woje­
wódzkim Oddziale PTE w Poznaniu. W konferencji uczestniczyli 
przedstawiciele przedsiębiorstw funkcjonujących w oparciu o nowy 
system ekonomiczno-finansowy z województw: kaliskiego, koniń; 
skiego, leszczyńskiego, pilskiego i poznańskiego. Referat pt. „Miej­
sce i zadania systemu plac w działaniach na rzecz efektywności go­
spodarowania” wygłosił prof. dr Wacław Wilczyński z poznańskiej 
Akademii Ekonomicznej, a mgr Ryszard Karolczak przedstawi! doś­
wiadczenia Swarzędzkich Fabryk Mebli w doskonaleniu polityki za­
trudnienia i plac, (map)

Narada kulturalna w Poznaniu

Społeczne walory 
krytyki artystycznej
Z inicjatywy Komitetu Śro­

dowiskowego PZPR Kultury 
odbyła się wczoraj w sali Ko­
minkowej poznańskiego Pała­
cu Kultury narada, której te­
matem była upowszechnienio­
wa rola krytyki artystycznej.

W szerokiej, wielowątkowej 
dyskusji (wprowadzeniem do 
niej był głos pisarza i kryty­
ka — Józefa Ratajczaka) przed 
stawiciele poznańskich instytu 
cji artystycznych, organizacji 
społeczno-kulturalnych, działa 

fcze związkowi, księgarze, wy­
dawcy, pedagodzy, reprezentan 
ci środowisk twórczych i dzień 
nikarze mówili o różnorodnych 
aspektach oddziaływania re­
cenzji dzieł artystycznych oraz 
omówień wydarzeń kultural­
nych w budzeniu społecznego 
zainteresowania sprawami sztu 
ki, w ideowo-wychowawczym 
oddziaływaniu prezentowanej 
w różnych formach twórczości 
artystycznej. Wiele uwagi poś­
więcono również problemom 
kulturalnej edukacji społeczeń 
stwa (zwłaszcza młodzieży), 
określeniu potrzeb i oczekiwań 
odbiorców sztuki, przytaczano 
także przykłady dobrych doś­
wiadczeń w upowszechnianiu 
muzyki, teatru, literatury w 
środowiskach ludzi pracy.

Narada kulturalna w Pozna­
niu była kolejnym spotkaniem 
działaczy i twórców, uczest­
niczących w realizacji społecz­
nych celów programu rozwoju 
kultury w województwie poz­
nańskim. (kos) '

Przemysł Poznańskiego w I kwartale

Rośnie lista dłużników
W I kwartale tego roku 

przemysł Poznańskiego sprze­
dał wyroby wartości 28,9 mld 
zł, z nadwyżką ponad 240 min 
zł; zadania rocznego planu za 
awansowane zostały 24,2 proc., 
to jest w stopniu o 0,7 punkta 
niższym niż w roku ubiegłym. 
Nie wykonało planów 13 za­
kładów, których zaległości sza 
cujc się na blisko 313 min zł. 
Jest wśród nich 8 dużych za­
kładów przemysłu kluczowe­
go, m. in. Wielkopolskie Zakła 
dy Obuwia „Polania” w Gnieź 
nie, poznański „Bacutil” i „Pol 
mos”, Przedsiębiorstwo Prze­
myślu Chłodniczego z Pozna­
nia, Poznańskie Zakłady Pa­
piernicze, poznański „Pozbet” 
oraz fabryki mebli w Oborni­
kach i Swarzędzu.

Mimo że plan sprzedaży na 
zaopatrzenie rynku wykonano 
z nadwyżką 32,7 min zł, 24 za 
kłady nie wywiązały się ze 
swoich zadań. Z tego powodu

handel nie otrzymał towarów 
wartości 300 min zł. Szczegól­
nie niepokojące jest zmniejszę 
nie sprzedaży produkcji z 
przedsiębiorstw podległych Mi 
nisterstwu Przemysłu Lekkie­
go oraz Ministerstwu Przemy­
słu Spożywczego i Skupu. Za­
niepokojenie budzi również 
fakt, iż w 42 zakładach produk 
cyjnych województwa poznań 
skiego sprzedaż nie osiągnęła 
poziomu roku ubiegłego. W 78 
przedsiębiorstwach wzrost wy 
dajności pracy był niższy od 
wzrostu przeciętnej płacy.

Znacznie lepsze wyniki od 
pozostałych zakładów uzyska­
ły przedsiębiorstwa pracujące 
według nowych zasad ekono­
miczno-finansowych, w któ­
rych w Poznańskiem w I kwar 
tale produkcja na zaopatrze­
nie rynku wzrosła o 8,1 pro­
cent, a na eksport o 2,4 pro­
cent. (map)

• U zbiegu ulic Dzierżyńskiego 
i Kosińskiego w Poznaniu zderzy 
ły się w poniedziałek tramwaje li 
nil ,,9” i ,.7”. 3 osoby odniosły 
lekkie obrażenia i doszło do lł- 
minutowej przerwy w komunika­
cji.

• W Jaryszkach w pobliżu Kór 
nika, został potrącony przez sa­
mochód. mężczyzna, niosący na 
rękach dwuletnią dziewczynkę. 
Przechodził on w miejscu niedoz­
wolonym przez jezdnię, na któ­
rej panuje duży ruch. Obydwoje 
przewiezieni zestali w ciężkim 
stanie do szpitala.

• Na skrzyżowaniu ulic Głogow 
skiej i Hetmańskiej w Poznaniu 
doznało wstrząsu mózgu i innych 
poważnych obrażeń 5-letnie dziec­
ko, które zostało potrącone przez 
ciężarówkę.

o W pobliżu hotelu ..Poznań”, 
zderzył się ,,Fist” z ciągnikiem. 
Finał — ranny nieostrożnie jadą 
cy kierowca samochodu osobowe* 
go i straty nrzy pojeżdzie w wy­
sokości 10 000 zł. (b)

Piąty list 
„czerwonych brygad"?

W poniedziałek redakcja medio­
lańskiego dziennika „La Republi 
ca” otrzymała kolejny — piąty — 
list „czerwonych brygad” — ter­
rorystycznej organizacji, w której 
rękach znajduje się uprowadzony 
przed prawie miesiącem przywód 
ca włoskiej chadecji Aldo Moro. 
Zawartość przesyłki, jaką onrócz 
mediolańskiej ..La Republica” 
otrzymały jeszcze redakcje in­
nych gazet we Włoszech — to 
prawdopodobnie tylko fotokopie 
listu skierowanego do rodzinv 
Aldo Moro i przejętego w sobotę 
przez policję. (PAP)

Znaleziono zwłoki 
uprowadzonego 
przemysłowca

Prokuratura w Antwerpii zako­
munikowała w poniedziałek, że w 
pobliskiej wiosce znaleziono zwło 
ki uprowadzonego 7 marca br. bel 
gijskiego przemysłowca Charlesa 
Brachta. Zwłoki C. Brachta od­
kryto na wysypisku śmieci pod 
Antwerpią. Śmierć jego nastąpiła 
najprawdopodobniej już przed 
miesiącem. (PAP)

POGODA
L—-------------- --- ■ _______________________ __

Poznańskie Biuro Prognoz in­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na 
w Wielkonolsce zachmurzenie du 
że z większymi przejaśnieniami, 
okresami przelotne onady deszczu 
i deszczu ze śniegiem.

Temperatura maksyma’na: plus 
7 do 9, minimalna: 0 do minus 
2 stopni. Wiatry umiarkowane 1 
dość silne, zachodnie i północno- 
zachodnie.

Wczoraj o godz. 20 notowano: 
w Lesznie i Poznaniu nhis H< 
w Pile nlus 10 stopni. Ciśnienie 
746,5 mm'.
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Dzisiejszy serwis informocyjny 
opracował Zbyszek Kruszona
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HEMU GROMADZI
Trzymam w ręku wyrok 

na trzech ludzi. Jest to 
pocztowa karta z Hin- 

denburgiem na znaczku za 6 
fenigów, przeciętym poczto­
wym stemplem: „KALISCH — 
15. 12. 41”, a na karcie tekst: 

„Wysoka Władzo. Proszę na 
tych miast aresztować Stani­
sława Woźniaka, Jana Ceból- 
skiego zamieszkałych przy 
ulicy Łódzkiej Nr 123 oraz Jó­
zefa Walczaka Dolna Nr 9 
wszystkich trzech są ucieki­
nierzy z robót z Niemiec a po­
szukiwani przez wysoką Wła­
dzę i są groźnymi przestępca­

Utrwalony na znalezionym negatywie moment zdejmowania 
dzwonów z wieży kościoła w Opatówku.

mi teraźniejszego rządu i jesz­
cze uprawiają wielki przemyt 
masła, jajek i mięsa. Więc 
proszę Wysokiej Władzy tymi 
trzema osobami groźnymi dla 
naszego rządu i braci się zająć 
i ukarać ich wysoką karą lub 
Obozem pracy. Oraz opomi- 
nam Wysoką władzę na włas­
ne bezpieczeństwo życia i uwa­
żać bo umieją rozmawiać po 
niemiecku — POLAK”.

Choć w pokoju naczelnika 
Wydziału Ogólnego Komendy 
Wojewódzkiej MO w Kaliszu 
—Antoniego Łagody, jest na­
palone, człowiekowi robi się 
chłodniej, bo ociera się o ludz 
ką podłość. Ale chciałem 
prawdy, no to ją mam.

Nie ma tu żadnego śledztwa, 
jest coś na kształt hobbystycz­
nego dociekania, które ma po­
móc rozwiązać jeszcze jedną 
z zagadek minionej wojny. 
Więc mogę oglądać, co chcę, 
notować, co niezbędne, a gdy 
nie zdążę, wezmą to na „kse­
ro” i dostanę odbitkę. No i do­
stałem, choć wołałbym tego 
świństwa nie brać do ręki.

Kto je napisał? Nie ma żad- 
nyęh wątpliwości, że szubra­
wiec, ale jak dostało się do ta­
jemnej skrytki podziemia? 
Może karta ta na poczcie znik­
nęła za stanikiem urzędnicz­
ki, a może kaliski ruch oporu 
miał swvch ludzi w niemiec­
kiej policji, bo przecież wia­
domo, że nikt z wymienionych 
w anonimie nie został aresz- 
towanv. Ale skoro podziemie 
zdobyło ów anonim, to co da­
lej robił jego kontrwywiad? 
Tak czy inaczej lepiej nie do­
ciekać, kto ów anonim pisał. 
Teraz milicja, dysponując ma­
teriałem porównawczym, wy­
jaśniłaby to szvbko, ale kto 
zaręczy, że autor anonimu nie 
żyje?

☆
Kpt. Antoni Łagoda spodzie­

wał się mego przyjazdu, wszy­

stko ma przygotowane. Mate­
riały, zdjęcia, komunikat dla 
prasy. Ma również nadzieję, 
że nie będę robił przesadnej 
sensacji. Nie będę.

Podczas rozbiórki starego 
spichlerza na terenie zabudo­
wań Stacji Ochrony Roślin w 
Dębem koło Zelazkowa, 9 ki­
lometrów od Kalisza,, natra­
fiono na 6 niedużych, drewnia­
nych skrzynek, ukrytych w 
podłodze. Już pobieżne oglę­
dziny wystarczyły, by stwier­
dzić, iż tajemniczy schowek 
ma ścisły związek z wydarze­
niami ostatniej wojny.

Teraz pojedyncze egzempla­
rze zajmują kilka papiero­
wych, usystematyzowanych te­
czek. Są w nich blankiety 
„ausweissów”, rękopisy listów, 
z których jeden mówi o wy­
wozie polskich kobiet na ro­
boty do Niemiec, podrobione 
legitymacje, zezwolenia okupa­
cyjne i zaświadczenia, blan­
kiety firmowych druków nie­
mieckich przedsiębiorstw i in­
stytucji, matryce do powiela­
cza i dziesiątki egzemplarzy 
konspiracyjnych wydawnictw. 
Gazetki te, ich tytuły i orzeł 
z koroną na winiecie, wyjaś­
niają kto je fabrykował i dla 
kogo były przeznaczone. Zna­
leziono również negatywy 
zdjęć, wśród nich ilustrujące 
niszczenie dóbr kulturalnvch 
m. in. zdejmowanie dzwonów 
z kościoła w Opatówku, które 
rozbito na dziedzińcu kościel­
nym i wywieziono w niezna­
nym kierunku. Jeden z tvch 
dzwonów („Antoniego”) ofia­
rował w okresie międzywojen- 
nvm Antoni Marszał, gospo­
darz z pobliskiego Trojanowa, 
którego zdjęcie udostępniła 
milicii bratanica — Stanisła­
wa Marszał. W skrytce, w któ­
rej nie bvło broni, znaleziono 
także instrukcje obsługi uzbro­
jenia i sprawozdania ruchu 
oporu.

Czegokolwiek dotknąć, mno­
żą się pytania i wątpliwości. 
Oto zdjęcie gruoy umunduro­
wanych. zadowolonych z siebie 
„uebermenschów”, którzy p-’e 
cięż nie pozują do fotografii 
konspiratorowi. Jak dostało 
się do tajemniczego schow­
ka? Może podobnie jak wkład­
ka do legitymacji partyjnej 
SA, w której potwierdzano 
opłacenie składek? Właściciel 
zgubił ją, skradziono mu... 
A może ów „fryc” za zgubienie 
legitymacji nartvjnej trafił na 
front wschodni i tam zginął?

Jest tych dokumentów ma­
sa. Szkoda, że odkryto je tak 
późno, ale szczęście, że me 
zbyt wcześnie. Po trzydziestu 
paru latach mają bezcenną 
wartość dla badaczy, ale wte­
dy też byli „badacze”. Hitle­
rowscy. Dociekliwi, skrupulat­
ni. Bardzo by się ucieszyli, 
gdyby to wszystko wpadło w 
ich ręce, bo przecież w skrytce 
były również nazwiska agen­
tów gestapo, gdzieś pomiędzy 
rękopisami wierszy nieznanych 
poetów, schemat organizacyj­
ny Komendy Głównej Armii 
Krajowej, a także spis punk­
tów kontaktowych w Warsza­
wie. To już nie żarty. Kto czu­
wał nad tym zamaskowanym 
schowkiem? A przecież w 
przeddzień wyzwolenia Kalisza 
była wsypa, aresztowano wie­
lu polskich patriotów. Skład 
orzekający sądu doraźnego 
przyjechał aż z Berlina, a w 
procesie uczestniczył sam Ar­
tur Greiser. Wielu stracono, a 
na kaliskim cmentarzu ręka 
wiedziona pamięcią złoży cza­
sem wiązankę kwiatów.

☆
Zdjęcie jest ślubne, kobieta 

w bieli piękna, stojący obok 
niej mężczyzna dostojny, a na 
odwrocie dedykacja: „Na pa­
miątkę dla Sz. Państwa — 
Florek z żoną. Górzyca 8. 10. 
46 r.” Ostatni ślad po człowie­
ku, który musiał o tajnym 
schowku wiedzieć najwięcej. 
O schowku, o który jak wspo­
minają świadkowie, nikt przez 
te wszystkie lata nie pytał. 
Nie szukał ani po wojnie, ani 
później, ani teraz, choć ludzie 
chętnie ^bierają różne poświad 
czenia z tamtych lat.

Ten na ślubnym zdjęciu to 
Florian Konieczny, ale nie je­
go szukam, bo ten człowiek 
nie żyje. Ale w Dębem miesz­
ka Stefan Dominiak, który 
znał Koniecznego i paru in­
nych.

Dębe jest najzwyklejszą 
wioską. Nie iha w niej nic nie­
zwykłego prócz tego, że jedni 
piszą „Dębe”, a inni „Dembe” 
i tak już pozostanie. Otoczona 
lasami, schowana wśród pól 
stała się ostatnio sławna, po­
dobnie jak dwa miesiące te­
mu Wieczyn koło Pleszewa, 
gdzie na strychu tamtejszego 
kościoła, . między sklepieniem 
prezbiterium a podłogą znale­
ziono konspiracyjny arsenał 
pełen różnorodnej, zrzutowej 
broni, amunicji, sprzętu woj­
skowego i medycznego. Do lu­
tego tego roku nikt o nim nie

W jaki sposób zdjęcie to trafiło 
do konspiracyjnego schowka? 
Przecież zadowoleni z siebie 
„uebermensche” nie pozowali 

konspiratorowi.

Ślubne zdjęcie Floriana Koniecz 
nego. On o archiwum podziemia 
wiedział najwięcej, bo przecież

je zorganizował.
Fot. (3) — Archiwum

miał pojęcia, ale teraz podob­
no gdyby przyjechał tu ktoś 
cierpliwy mógłby napisać 
książkę. Grubą, która się do­
brze kończy i ma wielu boha­
terów...

Dominiak pracują, w Stacji 
Hodowli Roślin Marchwacz — 
Gospodarstwo Dembe. Tak 
przynajmniej napisano na szyi 
dzie. Na podwórzu stał stary 
splichlerz, grożący zawale­
niem, więc trzeba go było ro­
zebrać. Rozbierali cegła po ce 
gle, aż tu nagle... skarb. Lu­
dzie, którzy czasem znajdą na 
drodze pieniądz lub jakiś sta­
ry grzebień oniemieli. Ale Do 
miniak wyjaśnił im, że nie ma 
tam złota, tylko stare okupa­
cyjne papiery. Pewnie szkoda, 
ale uwierzyli wszyscy, przesta 
li grzebać w skrzynkach, bo 
Dominiak wie w tej sprawie 
najwięcej.

— Młody przecież byłem, 
krew zalewała, kiedy Niemcy 
wszystko zabierali, więc jed­
nego dnia powiedziałem do Ko 
niecznego, że gdyby tak mieć 
cokolwiek pod ręką, chociaż 
by szpadel... Czemu szpadel? 
No, cokolwiek, chociaż w trzy 
dziestym dziewiątym to tu jed 
nego Niemca, co przed wojną 
taki być dobry, że ludzi do Ka 
lisza woził, a potem zrobił się 
Świnia, szpadlami ludzie < za­
tłukli i tak zagrzebali, że potem 
nikt nie znalazł. Ale wtedy 
Florek powiedział, bym był ci 
cho, a on już coś wymyśli i tak 
minie wciągnęli. Wielu ludzi 
nie znam, bo to tak było zor­
ganizowane, że człowiek znał 
tylko trzech, z którymi się kon 
taktował i tego co go wprowa 
dzał. Bvł jeszcze Teodor Szu­
ba, szofer, który jeździł takim 
traktorem „buldogiem”, ale 
jak była ta wsypa w 1944 ro­
ku to Konieczny i Szuba znik 
nęli. Konieczny potem jak nas 
wyzwalali wrócił jako polski 
wojskowy, więc go pytałem 
co teraz będzie, a on powie­
dział jedynie „Stefan, ty pa­
miętaj, że jesteś Polakiem”. A 
potem już go nie widziałem, 
słyszałem, że nie żyje.

Ja tu dużo nie zrobiłem, no 
siłem jakieś listy i przesyłki i 
dużo nie wiem, bo tu było tak 
zorganizowane, by się nikt nie

Dokończenie na str. 4
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Trzy sposoby na uzyskanie
dodatkowej produkcji

Nie zawsze trzeba od razu 
budować fabrykę, aby 
zwiększyć produkcję po 

szukiwanych wyrobów rynko­
wych. Częstokroć — jak się 
okazuje — wystarczy w jed­
nym czy drugim zakładzie po­
prawić organizację oraz wy­
dajność pracy, lepiej wyko­
rzystywać maszyny. Wyniki 
takich działań są wymierne w 
złotówkach, równocześnie zna 
czący jest ich aspekt społecz­
ny. Szanse drobnej nawet, ale 
dodatkowej produkcji trzeba 
wykorzystać na każdym stano 
wis ku pracy.

W wojewódzkim banku pro 
ducentów rynkowych znajdu­
ją się obecnie 62 deklaracje 
członkowskie. Złożyły je przed 
siębiorstwa, zakłady i spół­
dzielnie pracy, których załogi 
zobowiązały się do ponadpla­
nowej produkcji. Jej zgłoszo­
na wartość wynosi 162 milio­
ny złotych. W jaki sposób, już 
po sesjach KSR, znaleziono • 
jeszcze sposób na uzyskanie 
dodatkowej produkcji? Na to 
pytanie odpowiadają dyrekto­
rzy trzech zakładów, uczestni­
ków banku.

Jerzy Otwinowski, Wielko­
polskie Zakłady Przemysłu 
Owocowo-Warzywnego w Po­
znaniu:

— Nasza propozycja to 270 
ton dżemów i 300 ton konserw 
warzywno-mięsnych. Zgłosiliś­
my ją do banku po otrzyma­
niu — poza centralnym1 przy­
działem — 1,4 miliona sztuk 
opakowań. Dodatkowymi do­
stawami zainteresowaliśmy 
handel. I tak WSS „Społem” 
otrzymała w I kwartale 95,5 
tony dżemów i 8 ton konserw 
warzywno-mięsnych ponad 
plan. Podpisane zostały także 
uzupełniające umowy na II 
kwartał: 145 ton dżemów dla 
WSS „Społem” i 50 ton dla 
WZSR „Samopomoc Chłop­
ska” oraz 125 ton konserw wa 
rzywno-mięsnych dla WSS 
„Społem” i 115 ton dla WZSR 
„Samopomoc Chłopska”. W do 
datkowej produkcji nie jest to 
nasze ostatnie zdanie. Jeśli' 
udane będą zbiory i otrzyma­
my odpowiednie ilości opako­
wań — wzrośnie wartość na­
szego zobowiązania w banku

Tadeusz Kaczorowski. Za­
kłady Piwowarskie w Pozna­
niu:

— Zgłosiliśmy do banku 2 
miliony butelek „Pepsi Coli”. 
Takie zobowiązanie będzie mo 
żliwe do wykonania przede

□ugod
Z KSIĄŻKAMI
„Stefan Żeromski”, — w pięć­

dziesiątą rocznicę śmierci, studia 
i szkice pod redakcją Zbigniewa 
Golińskiego, Wydawnictwo „.Czy­
telnik”, Warszawa 1977, str. 433, 
cena 70 zł.

Witold Koehler — „Zarys hylo- 
patologii”, Państwowe Wydawnic­
two Naukowe, Warszawa 1977, str. 
405, cena 56 zł.

Jadwiga Chachowska, Roman 
Loth — „Bibliografia i biblioteka 
w pracy polonisty”. Wydawnictwo 
..Ossolineum”, Wrocław 1977, str. 
323, cena 75 zł.

OD ZAMIARU 
DO TOWARU

wszystkim dzięki wzrostowi 
wydajności i lepszej organiza­
cji pracy. Zawsze aktualnym 
zadaniem jest równocześnie 
lepsze wykorzystanie maszyn. 
Dodatkowe dostawy „Pepsi 
Coli” handel otrzyma w sezo­
nie letnim, a więc w okresie 
największego zapotrzebowa­
nia na napoje chłodzące. W 
tym roku lepsze powinno być 
zaopatrzenie, przyczyni się do 
tego po pierwsze — wykonanie 
zobowiązania; po drugie — 
uruchomienie drugiej linii pro 
dukcyjnej w poznańskiej Wy­
twórni „Pepsi Coli”.

Tadeusz Maszewski, Zakła­
dy Odzieży Sportowej i Turys 
tycznej „Polsport” w Pozna­
niu:

— Zdecydowaliśmy zwięk­
szyć roczny plan produkcji o 
milion złotych. Taka tćż jest 
wartość naszego zobowiąza­
nia, które złożyliśmy w ban­
ku. Składa się na nie około 
1 700 sztuk spodni z teksasu i 
elanobawełnianych, kombine 
zonów motocyklowych i ocie­
planych ubiorów narciarskich, 
damskich oraz męskich. Wy­
roby te dostarczymy do han­
dlu w II półroczu br.

☆

Przytoczone wypowiedzi 
wskazują trzy sposoby na 
uzyskanie dodatkowej produk 
cji. Można je znaleźć w każ­
dym przedsiębiorstwie, zakła­
dzie i spółdzielni pracy. Prze­
konują o tym pozostałe dekla­
racje złożone w wojewódzkim 
banku producentów rynko­
wych. Ta inicjatywa władz Po 
znańskiego godna jest uwagi i>. 
upowszechnienia także w in­
nych województwach. Tym 
bardziej, że w roku ubiegłym 
wykonanie bankowych zobo­
wiązań o dodatkowej produk­
cji osiągnęło tutaj sumę po­
nad 598 milionów złotych.

ANDRZEJ PIECHOCKI

Adam Strzałkowski. Aleksander 
Sliżyński — „Matematyczne meto­
dy opracowywania wyników po­
miarów”, wyd. III, Państwowe 
Wydawnictwo Naukowe, Warsza­
wa 1977, str. 339, cena 52 zł. 

•
Krystyna Kotełko, Leon Sedla- 

czek, Tadeusz Lachowicz — „Bio­
logia bakterii”, Państwowe Wy­
dawnictwo Naukowe, Warszawa 
1977, liczne fotografie, str. 537, ce­
na 109 zł.

Janusz Kozłowski, Stefan Ko­
złowski — „Epoka kamienia na 
ziemiach polskich”, Państwowe 
Wydawnictwo Naukowe, Warsza­
wa 1977, liczne ryciny, str. 387, ce 
na 75 zł,

Franciszek Kaczmarek — „Wstęp 
do fizyki laserów”. Biblioteka Fi­
zyki tom 4, Państwowe Wydawnic 
two Naukowe, Warszawa 1978, licz 
ne ilustracje, str. 453, cena 80 zł.

Dla tegorocznych absolwen 
tów klas ósmych zbliża 
się pora podjęcia decyzji 

o dalszej nauce. Jedynie ci, 
którzy będą kontynuowali 
naukę w liceach ogólnokształ­
cących decyzję, kim zostać, 
mogą odłożyć do czasu egzami 
nu maturalnego. Decyzje o 
przyszłości nie należą do łat­
wych, tym bardziej, że ma się 
piętnaście lat. Rolę obiektyw­
nych i mądrych doradców speł 
nić powinni rodzice, szkoła 
poradnie wychowawczo-zawo- 
dowe.

W szkołach ponadpodstawo­
wych zapewniono miejsca dla 
wszystkich absolwentów tego­
rocznych ósmych klas. Chodzi 
jednak o to, by wybór przy­
szłego zawodu był zgodny z 
zainteresowaniami ' młodego 
człowieka i potrzebami ekono 
micznymi kraju. Średnio zdol­
ny młody człowiek ma predys 
pozycje do wykonywania wie­
lu zawodów, rzecz w tym, by 
podsunąć mu taki, który da 
zadowolenie i będzie społecz­
nie użyteczny.

W szkołach podstawowych 
powołano doradców do spraw 
orientacji zawodowej. W stycz

Co dalej ośmioklasisto

Przemyślany wybór zawodu
niu br. Wojewódzka Poradnia 
Wychowawczo - Zawodowa 
wspólnie z Wydziałem Zatrud 
nienia i Spraw Socjalnych 
Urzędu Wojewódzkiego w Po­
znaniu zorganizowała dla nau 
czycieli zajmujących się w 
szkołach podstawowych orien 
tacją zawodową, spotkanie z 
przedstawicielami zakładów 
pracy w fabrykach. Spotkania 
takie odbyły się w Poznań­
skich Zakładach Metalurgicz­
nych „Pomet”, Fabryce Obra­
biarek Specjalnych „Ponar - 
Wiepofama”, Fabryce Samo­
chodów Rolniczych „Polmo” i 
Poznańskim Zjednoczeniu Bu 
downictwa. Nauczyciele bliżej 
poznali miejsca przyszłej pra 
cy swoich uczniów, wymogi 
stawiane w określonych zawo 
dach. Organizatorzy liczą, że 
poznanie zakładów pracy i sta 
nowisk pracy pozwoli nauczy 

ciełom na wnikliwsze potrak 
towanie poznanych specjalno­
ści i propagowanie ich wśród 
uczniów. Zaznajomiono bo­
wiem nauczycieli z tymi po­
znańskimi zakładami przemy­
słowymi, które czekają na fa­
chowców i zgodnie z planami 
gospodarczymi będą stanowiły 
w przyszłości główne miej­
sca pracy dla tegorocznych 
ośmioklasistów.

W województwie poznań­
skim dla 16 700 absolwentów 
szkół podstawowych przygoto 
wano 18 290 miejsc w różnego 
typu szkołach ponadpodstawo 
wych. W tym 14 630 miejsc w 
szkołach zawodowych i 3660 
miejsc w liceach ogólnokształ 
cących. Najwięcej, bo 8800 
miejsc oferują zasadnicze szko 
ły zawodowe. Technika i szko 
ły równorzędne przyjmą tylko 
1950 uczniów. Według prog­

noz Wydziału Zatrudnienia i 
Spraw Socjalnych Urzędu Wo 
jewódzkiego w Poznaniu gos­
podarka regionu poznańskie­
go czeka na murarzy, malarzy 
budowlanych, elektromonte­
rów, elektromechaników, bla­
charzy, frezerów, tokarzy, ślu 
sarzy, mechaników maszyn i 
urządzeń przemysłowych oraz 
pojazdów samochodowych. 
Oczekiwani są fachowcy dla 
przemysłu spożywczego i rol­
nego o takich specjalnościach 
jak technik drobiarstwa, prze 
twórstwa mięsnego i piekarz.

Do złożenia podań o przyję­
cie do szkoły ponadpodstawo 
wej pozostało niewiele czasu. 
Przed powzięciem ostatecznej 
decyzji warto jeszcze ją prze­
myśleć. Zawód bowiem można 
zdobyć także w trakcie nauki 
w zasadniczej szkole zawodo­
wej i w przyzakładowej szko­

le zawodowej. Są szkoły kształ 
cące robotników wykwalifiko­
wanych i licea zawodowe, da­
jące maturę i tytuł wykwali­
fikowanego rolnika. W ubie­
głym roku szkolnym wprowa­
dzono po raz pierwszy do wy­
branych klas liceów ogólno­
kształcących specjalizację rol­
niczą. Ukończenie takiego li­
ceum daje oprócz matury za­
wód rolnika, który w świetle 
aktualnej polityki żywienio­
wej i rolnej naszego kraju 
przybiera na znaczeniu.

Ukończenie zasadniczej szko 
ły zawodowej nie zamyka 
szans dalszej, nauki. Umiejęt­
ności zawodowe można do^ko 
nalić w 3-letnich technikach i 
szkołach równorzędnych d’a 
pracujących. W Gabinecie 
Orientacji i Poradnictwa Za­
wodowego w Poznaniu przy ul. 
Stalingradzkiej 43 tel. 568-33 

można uzyskać szczegółowe in 
formacje o różnych specjaliza 
cjach zawodowycii oraz pora­
dę popartą fachową wiedzą 
zatrudnionych tam psycholo­
gów.

Często się zdarza, że ucznio­
wie wybierają nie zawód, lecz 
szkołę, uchodzącą za modną i 
atrakcyjną. Względy ekonomi 
czne i wychowawcze przema­
wiają za tym, aby wybrać 
szkołę' blisko swojego miejsca 
zamieszkania. Są jednak spe­
cjalności, których nie ma w 
województwie poznańskim i 
wtedy wyjazd staje się konie­
cznością. We wszystkich szko­
łach o takich specjalnościach 
zarezerwowano miejsca dla 
młodzieży z .innych woje­
wództw. Na przykład — dla po 
trzeb województwa poznańskie 
go w zakresie gospodarki leś­
nej kształci Zespół Szkół Prze 
mysłu Leśnego w Tucholi; 
technologii ceramiki budowla 
nej można nauczyć się W' Ze­
spole Szkół Zawodowych w
Krotoszynie, zaś elektroniki 
jądrowej — w Technikum Nu 
kleonicznym w Otwocku.

B.G.
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W 33 rocznicę 

wyzwolenia 

Buchenwaldu

Szwedzki dziennikarz o procesie katów z Majdanka

„Zbrodniarze spacerują ulicami...11 Jutro w Łodzi mecz z Irlandią ’

W. Lubański
W byłym hitlerowskim obo­

zie koncentracyjnym w Bu- 
chenwaldzie koło Weimary (w 
NRD) odbyła się w niedzielę 
uroczystość upamiętnienia 33 
rocznicy wyzwolenia więź­
niów tego obozu przez wojska 
radzieckie. W uroczystości 
składania wieńców wzięły u- 
dział delegacje zagraniczne. 
W obozie tym zamordowano 
56 000 osób, a więziono 240 000 
osób różnej narodowości, w 
tym wielu Polaków. Dokony­
wano tam eksperymentów 
pseudomedycznych na więź­
niach, wypróbowywano m. in. 
nowo wynalezione szczepion­
ki i leki (około 90 procent 
więźniów, których poddawano 
tym „eksperymentom” umiera 
ło). (PAP)

Bezprecedensowy charakter wizyty 
„emisariuszy Straussa" w Pekinie

ZOZ Stare Miasto najlepszy w Poznańskiem

Spotkanie wzorowych pracowników
W organie prasowym Fran- 

za Josefa Straussa, tygodni­
ku „Bayemkuirier” z 8. 4. 1978 
roku, szef prasowy grupy par 
lamentarnej CSU, N. Schaefer 
dokonał entuzjastycznego bi­
lansu niedawnej wizyty 20-oso 
bowej grupy posłów chadec­
kich w Chinach. Autor podkre 
śla z satysfakcją, że emisariu­
sze Straussa wyróżnieni zosta 
Ii przez gospodarzy, jak ża­
den z dotychczasowych gości 
zagranicznych. M. in. byli oni 
pierwszymi, którzy otrzymali 
możliwość podróży po herme­
tycznie dotychczas zamkniętej 
dla obcych prowincji Seczuan. 
Dostąpili też bezprecedensowe 
go zaszczytu spotkania się z 
najbardziej doborową jedno­

Spółdzielnia „Propan"
dla przemysłu meblarskiego

W artykule pt. „Przemysł 
meblarski — chłopiec do bi­
cia”? („Głos” z 30. III. br) 
przedstawiliśmy niedomogi 
jakie występują w zakładach 
podległych Zjednoczeniu Prze 
myslu Meblarskiego w Pozna­
niu. Przedstawiliśmy niektóre 
przyczyny trudności związa­
nych z rytmicznym wykony­
waniem planu, a wynikają­
cych w znacznej mierze* z nie­
solidnego wywiązywania się 
licznych kooperantów ze 
swych zobowiązań wobec prze 
mysłu meblarskiego.

W odpowiedzi na ten arty­
kuł otrzymaliśmy list stano­
wiący równocześnie konkretną 
deklarację pomocy dla prze­
mysłu meblarskiego. Dyrektor

Dokończenie ze str. 3 
domyślił. Ale ja byłem przy 
koniach, tutaj w stajni, więc 
nieraz widziałem jak się obcy 
przy spichlerzu kręcili, a mu­
si eli być -od Koniecznego, bo 
on prowadził księgi i miał wszy 
stkie klucze, od spichlerza 
też...

Dominiak ma w sobie coś. co 
mu zjednuje ludzi. Może ten 
uśmiech, którym przywitał 
mnie jak starego znajomego, a 
może to, że nie fantazjuje, nie 
wymyśla tak, że potem sam 
diabeł nie rozsupła. Mówi co 
wie, a wie niewiele, bo to nie 
jego wina lecz żelaznych reguł 
konspiracji.

Słyszałem kiedyś taki głupi 
dowcip. Spotyka się warsza­
wiak z Wielkopolaninem i mó 
wi: „Pamiętam, że w czasie 0- 
kupacji, gdy jeszcze byłem w 
konspiracji...” Był pan w kon­
spiracji? — przerywa pozna­
niak. — Au nas to było suro 
wo zabronione...”

Jest to dowcip, zbudowany 
na kanwie pokutującego ste­
reotypu Wielkopolanina, co to 
taki solidny, nigdy się nie wy 
chyli itd. Ale ten stereotyp, 
gdy chodzi o okupację w Wiel 
kopolsce ma zupełnie przypad 
kowe uzasadnienie także w 
w tym, że ruch oporu Kraju

Na łamach szwedzkiego 
dziennika socjal-demokratycz- 
nego „Aftonbladet” ukazał się 
obszerny reportaż Nilsa Lodi- 
na z toczącego się w Duessel- 
dorfie procesu przeciwko 14 
zbrodniarzom hitlerowskim — 
katom z Majdanka. Autor 
zwraca uwagę na atmosferę, 
w jakiej toczy się proces, bez­
czelne zachowanie się oskarżo­
nych i obrońców oraz na uwła 
czające godności ludzkiej trak­
towanie świadków. Relacjonu­
jąc sam proces, dziennikarz, 
szwedzki piętnuje równocześ­
nie Zachód, rzeczywistość, w 
której czyni się wszystko, abv 
ukryć lub zatuszować prze­
szłość, w której oskarżyciele 
stają się oskarżonymi, a naj­
więksi w dziejach świata zbrod 
niarze spacerują sobie ulicami.

stką wojskoirą — Trzecią Sto 
łeczną Dywizją Gwardyjską.

Faktem bez precedensu by­
ło również, że chadecy z RFN 
zostali poinformowani o nega­
tywnej odpowiedzi Pekinu na 
radziecką propozycję normali­
zacji stosunków międzypań­
stwowych, zanim jeszcze wia­
domość ta została ogłoszona 
publicznie.

Strauss, którego wiceprze­
wodniczący KP Chin Teng 
Siao-ping nazwał „swym przy 
jacielem” przekazał — przez 
przewodniczącego delegacji 
Zimmermanna — chińskiemu 
kierownictwu osobisty list. W 
tych dniach podano do wiado 
mości, że Strauss wybiera się 
ponownie do Pekinu — już po 
raz trzeci w ciągu czterech o-' 
statnich lat. (PAP)

Oddziału Usług Specjalistycz­
nych i Nakładztwa Wojewodz 
kiej Usługowej Spółdzielni 
Pracy w Poznaniu Jan Żurek 
informuje nas, iż Spółdzielnia 
Pracy „Propan”, która jest 
producentem części okuć me­
blowych (śrub szwedzkich, 
podpórek kolkowych oraz szyn 
karniszowych) jest gotowa już 
w drugim kwartale zwiększyć 
produkcję tych wyrobów 
jeżeli tylko przemysł zgłosi na 
nie zapotrzebowanie. Jedno­
cześnie „Propan” deklarJie 
możliwość uruchomienia pro­
dukcji nowych wyrobów, od­
powiadających możliwościom 
technologicznym spółdzielni.

(map) 

Ziemia gromadzi fakty
Warty niezadowalająco jest 
zbadany i spopularyzowany. 
Doczekał się kilku nauko- 
w.ych opracowań, beletryzacji 
także, ale wiele jeszcze spraw 
po prostu czeka na zbadanie, 
ba — na odkrycie.

A przecież ustalono m. in., 
że ostrowscy kolejarze stano­
wili grupę wyspecjalizowaną 
w przejmowaniu zrzutów; w 
Wieczynie był arsenał; w Dę­
bem archiwum. Tworzy się 
łańcuch świadczący bezspor­
nie o istnieniu nieprzypadko­
wego lecz zorganizowanego ru 
chu oporu w południowej Wiel 
kopolsce. Łańcuch, którego 
wiele ogniw tworzą ludzie, a 
ci gasną przecież jak znicze 
na wietrze. I wtedy tylko zie 
mia gromadzi fakty, a ludzie 
jedynie pielęgnują pamięć. Pra 
cownicy kaliskiej Komendy 
MO spieszą się, bo na odnale­
zione materiały czekają nau­
kowcy z poznańskiego Insty­
tutu Zachodniego, by wyjaśnić 
i udokumentować jeszcze jed- 
rą zagadkę czasów, w których 
dla Polaków wszystko było su 
rowo zakazane.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

„Ludzie rhyśleli, że tu jest złoto 
— mówi Stefan Dominiak — ale 
ja wiedziałem, że tu sq okupa­
cyjne papiery. Ukryte niedaleko 
demu, w którym mieszkali Ko­

nieczny i Szuba”.
Fot. — H. Kaniza

inkasując od państwa pienią­
dze na hotel, wyżywienie i 
„drobne wydatki”, i mając 
wszelkie szanse na uniknięcie 
kary.

Przez 3 dni — pisze Lodin 
— uganiałem się po DuesseJ- 
dorfie za kilkoma kobietami w 
wieku około 60 lat, aby je sfo­
tografować na ulicy. Udało się; 
poruszają się bowiem swobod­
nie i beztrosko, nie niepokojo­
ne nawet przez zachodnionie- 
mieckich fotoreporterów. Jest 
ich pięć, a prócz nich dziewię­
ciu mężczyzn. Wyglądają dziś 
jak przeciętni drobnomiesz- 
czanie, którzy nawet muchy 
nie byliby w stanie skrzyw­
dzić, a przed trzydziestu kilku 
laty, na Majdanku, popełnili 
tysiące bestialskich mordów.

Oto jedna z oskarżonych. Hilde-

służby zdrowia w Wielkopolsce
Przedstawiciele 45 000 rzeszy 

pracowników służby zdrowia 
w Wielkopolsce wzięli udział 
we wczorajszym spotkaniu 
okolicznościowym, związanym 
z niedawno obchodzonym ich 
świętem. Wyróżniającym się w 
pracy zawodowej i społecznej 
wręczono 25 odznaczeń „Zasłu­
żony działacz Związku Zawo­
dowego Pracowników Służby 
Zdrowia".

Podsumowano także wyniki 
współzawodnictwa pracy wśród 
zespołów opieki zdrowotnej w 
województwie poznańskim 
Pierwsze miejsce przyznano 
za wysoki poziom świadczeń 
medycznych Zespołowi Opieki 
Zdrowotnej Stare Miasto w 
Poznaniu. Kolejne miejsce zdo 
były ZOZ Jeżyce (za skuteczne 
łączenie lecznictwa otwartego 
z zamkniętym i za wzorową 
organizację opieki społecznej) 
oraz ZOZ z Wrześni (m. rn. za

Trwa usuwanie zanieczyszczeń

Ropa z „Amoco Cadiz“ 
zagrożeniem dla ludzi

Trzy tygodnie minęły już od 
katastrofy tankowca „Amoco 
Cadiz”, z którego przedostało 
się do morza około 230 000 ton 
ropy. Zanieczyściła ona blisko 
450 km wybrzeża. Obecnie 
przy jego oczyszczaniu pracu­
je około 3.600 żołnierzy oraz 
blisko 2 500 ochotników skie- 
rowanych przez władze.

„Czarne morze” — jak popu 
larnie nazywa się we Francji 
wielokilometrowe fale ropy 
naftowej — atakuje nie tylko 
plaże, lecz również zatoki, w 
których hoduje się ostrygi — 

gard Laechert, iwana „krwawa 
Brig:dą”» winna śmierci 1196 więź­
niów obozu. Ziewa w czasie ze­
znań świadków, może demonstra­
cyjnie. może dlatego, że iest znu­
dzona. W każdym razie nie jest 
niespokojna. Wie. że 28 obecnych 
na sali adwokatów zaraz rzuci się 
na świadka iak zgraja zgłodnia­
łych wilków. Ho proces ten różni 
się od większości innych. Tu 
świadkowie, a nie oskarżeni pod­
dawani sa przesłuchaniom.

Oskarżonej Hermine Braunstei- 
ner — Ryan broni gwiazda pale- 
stry zachodnioniemieckiej. prpf. 
Hanus Mundorf — stary nazista i 
zbrodniarz wojenny. Jego kolega. 
Hermann Stolting. były sędzia sa­
dów faszystowskich, naa bogata 
przeszłość również w Polsce, gdzie 
szafow-ał wyrokami śmierci za ta­
kie „zbrodnie”,, jak np. kradzież 
roweru Niemcowi. Broni on Her- 
miny Boetscher, oskarżonej o za­
mordowanie „tylko” 200 łudri.

PAP

utworzenie rejonów pediatrycz 
no-szkolnych). Spotkanie było 
też okazją do wyróżnienia dy­
plomami i nagrodami wielo­
letnich pracowników i działa­
czy związku, Jak również wy­
różniających się w służbie 
zdrowia — społecznych in­
spekt'rów pracy. /

Impreza ta zamykała cykl 
spotkań i akademii, które od­
były się z okazji Dnia Pracow­
nika Służby Zdrowia w zakła­
dach i placówkach medycz­
nych Wielkopolski. Warto do­
dać, że z okazji święta 36 pra­
cowników „białej służby” 
otrzymało ■ w województwie 
poznańskim . odznaczenia „Za 
wzorowa pracę w służbie zdro­
wia”; 30 osób wyróżniono od­
znakami „Za zasługi w rozwo­
ju województwa poznańskie­
go”, a Honorowe Odznaki 
Miasta Poznania wręczono 31 
osobom pracującym w ochro­
nie zdbowia. (len) 

ich hodowla daje tu zatrud­
nienie setkom osób.

Opinia publiczna zaniepoko 
jona jest następującym wyda­
rzeniem związanym z walką 
z „czarnym morzem”. Wśród 
żołnierzy i ochotników czysz­
czących brzegi Bretanii poja­
wiły się wypadki zachorowań 
na egzemę, choroby układu po 
karmowego, itp. Trwa dysku­
sja, czy ropa z „Amoco Cadiz” 
mogła być toksyczna, czy też 
choroby powodowane są przez 
środki użyte do walki z zanie­
czyszczeniami., (PAP )

„Polityczny hazard11 
administracji USA 

w kwestii cypryjskiej
Najpoważniejszy dziennik nowo 

jorski „New York Times” w ar­
tykule redakcyjnym potępił za­
skakującą woltę administracji 
USA wobec Turcji, polegającą na 
zamiarze wznowienia t/ostaw bro 
ni do tego kraju. Jak wiadomo 
Kongres USA nałożył embargo na 
dostawy amerykańskiej broni do 
Turcji, kierując się przesłanką, że 
Turcja wykorzystała ją podczas 
inwazji na Cypr z lata 1374. W os­
tatni czwartek sekretarz stanu 
USA, Cyrus Vance, zwrócił się do 
Kongresu z wnioskiem o uchyle­
nie tego embarga, argumentując, 
że skłoni to Turcję do większych 
ustępstw i umożliwi przełamanie 
impasu w kwestii cypryjskiej. 
Dziennik określa to posunięcie 
władz federalnych jako „politycz­
ny hazard” i zarzuca administra­
cji Cartera, że zadowoliła się go­
łosłownym zapewnieniem strony 
tureckiej o gotowości do wysunię 
cia nowych propozycji w sprawie 
kryzysu cypryjskiego.” Dopóki — 
konkluduje dziennik — tureckie 
siły okupacyjne pozostaną na wy­
spie, Kongres powinien utrzymać 
embargo, jako jedyny środek mo­
gący zapewnić wymuszenie na An 
karze ustępstw. (PAP)

dołączył do kadrowiczów •
Do Warszawy przybył wczoraj 

Włodzimierz 1 Lubański. Napastnik 
FC Lokeren przybył do stolicy i 
trenuje wraz z pozostałymi piłka 
rżami, przygotowując się do me­
czu z Irlandią. *

Kilkuset kibiców obserwowało 
z trybun Stadionu X-lecia ponie­
działkowe zajęcia treningowe na 
szych reprezentantów. Z 22 kadro 
wiczów zwolniony z treningu był 
Zbigniew Kwaśniewski (drobna 
niedyspozycja), a Henryk Kasper 
czak, który dalej odczuwa dolegii 
wości, ćwiczył indywidualnie.

Pozostali piłkarze — po krótkiej 
rozgrzewce — podzieleni zostali 
na dwie grupy i odbył się „mini- 
mecz” na dwie bramki. W ze­
spole „żółtych” grali zawodnicy, 
którzy prawdopodobnie rozpoczną 
środowy mecz w Lodzi: Toma­
szewski — Szymanowski. Żmuda, 
Maculewicz, Justek — Nawałka, 
Deyna, Boniek — Lato, Lubański, 
Szarmach. Ich „rywalami” byli 
„czerwoni”, a więc dziewięciu 
pozostałych kadrowiczów wzmoc­
nionych trenerami: Bernardem 
Blautem i Waldemarem Obręb- 
skim.

W. Lubański cieszył się najwięk 
szym wzięciem u fotoreporterów 
i łowców autografów. W tym ro 
ku po raz pierwszy zobaczy go 
oolska publiczność. „Czuję się do

Zawodniczki Czarnej Kuli 
mistrzyniami Polski w krąglarstwie

W Krakowie rozegrano ostatni 
turniej kręglarski w ramach dru­
żynowych mistrzostw Polski ko­
biet w tej dyscyplinie. Przyniósł 
on zwycięstwo zespołowi gospoda­
rzy — Sparcie, który uzyskał 2816 
pkt. Krakowianki wyprzedziły Le 
cha Poznań — 2797 pkt., Czarną 
Kulę Poznań — 2715 pkt., i Orła 
Ząbkowice Śląskie — 2707. pkt.

Krakowski turniej nie wprowa­
dził zmian w końcowej klasyfika­
cji mistrzostw Polski kobiet w 
kręglarstwie. Tytuł ten zapewniły 
sobie już wcześniej zawodniczki 
Czarnej Kuli — 13593 pkt. Drugie 
miejsce zajął Lech — 12355 pkt., 
trzecie Sparta — 12216 pkt., a

Turniej w Monte Carlo

Fibak awansował
do II rundy

W poniedziałek rozpoczął się w 
Monte Carlo międzynarodowy tur 
niej tenisowy. Uczestniczą w nim 
czołowe rakiety świata, a wśród 
nich Wojciech Fibak.

W pierwszej rundzie W. Fibak 
miał za przeciwnika Petera Hut- 
kę (CSRS), który awansował do 
turnieju po dobrych grach w eli 
minacjach. Fibak odniósł łatwe 
zwycięstwo 6:4, 6:1 i awansował 
do drugiej rundy. (PAP)

PON TE DZIELNE
W Poznaniu odbyły się mistrzo­

stwa Polski juniorów w biegach 
przełajowych. Startowało w nich 
ponad 700 młodych przełajowców.

Członek zarządu PZLA — Janusz 
Jackowski: Udział w tych mistrzo 
stwach wzięły wszystkie woje­
wództwa. Zawody były sprawnie 
zorganizowane a działacze OZLA 
przygotowali urozmaiconą trasę. 
Cieszy duża ilość startujących, 
młodych zawodników i zawodni­
czek reprezentujących Ludowe 
Zespoły Sportowe. W tym pionie 
sportowym widzę największe re­
zerwy dla biegów długodystanso­
wych. Poziom sportowy zawodów 
był dobry. W grupie juniorów i 
juniorek znani zawodnicy 1 za­
wodniczki potwierdzili swoje moż 
liwości. Skromnie wypad! w tych 
mistrzostwach start poznańskiej 
ekiny. Jeden brązowy medal to 
stanowczo za mało uwzględniając 
fakt, że w przeszłości takie kluby

Piłka nożna
KLASA WOJEWÓDZKA 

POZNAŃSKA
Promień — Lech II 0:3Budowlani — Unia 0:0
Polonia — Warta II
Zjednoczeni — Warta Śrem ul
Posnania — Orkan 4;1
Przemysław — Start 0-2
Olimpia II — Stella 4:11. Lech 11 18 30:6 40:9
2. Warta II 18 27:9 37:12
3. Warta Śrem 17 26:8 40:14
4. Przemysław 18 21:15 26:205. Polonia 18 21:15 20:18
6. Stella 18 19:17 32:337. Unia 18 18:18 26:27
8. Olimpia II 18 16:20 27:25
9. Posnania 18 15:21 27:25

16. Start 1S 15:21 25:3S

brze i jestem gotów do gry” _ *
wiedział, ł'

# n
Polski zespół na.potka w środę 2 

ha drużynę beż gwiazd, ale też d 
bez słabych punktów, agresywna 5 
twardą, szybką, dobrze wyszkolę, i - 
ną, O ile dwaj poprzedni rywale S 
pozostawili naszym piłkarzom w u 
polu wiele swobody, ułatwiając 
manewrowanie piłką, o tyle tya - 
razem spodziewać się należy agrę. 
sywnego krycia, twardszej walki 
Te właśnie walory prezentowali ' 
Irlandczycy w ostatnim spotkaniu 1 
z Turcjąw Dublinie, które wy. s 
grali 4:2. Mecz ten miał zreszu 
bardzo podoimy przebieg do po. ■ 
znańskiego , pojedynku Polska - , 
Grecja. Po pierwszej nołowje gę. 
snodarze prowadzili 4:0. by w dru­
giej części pozwolić sobie, po slab ’ 
szej już grze, strzelić dwie bram­
ki. Recenzje o postawie reprezen. 
tacji Irlandii były korzystne dia 
zespołu trenera Johny Gilesa, je­
dynego chyba w Europie ooieku. 
na reprezentacji, który jest jedno­
cześnie czołowym jej piłkarzem.

Nasi obrońcy szczególną pieczą 
otoczyć musza świetnego napsstn;. 
ka — Treacy’ego, który w meczu 
z Turcją zdobył dwie bramki bq. 
dac najlepszym piłkarzem na boi­
sku. Trener-piłkarzy Johny Gilęs 
— to reżyser zespołu, mądry tak- 
tyk. skuteczny strzelec. Bardz-j 
groźny bed^ie też skrzydłowy 
Mogee. (PAP) 

czwarte Orzeł — 11367. Indywidual 
nie we wszystkich turniejach naj­
lepsze wyniki uzyskały: 1. I. 
Szczeblewska (Lech) — 3134 pkt., 
2,'G. Kocan (Orzeł) — 3014 pkt., 3. 
B. Kamińska (Lech) — 2976 pkt.

W ubiegłym roku mistrzyniami 
Polski były kręglarki Lecha, Za­
wodniczki tego klubu straciły jed 
nak tytuł, gdyż do wyników tego­
rocznych mistrzostw oprócz tur­
niejów seniorek wliczany był rów 
nież prolog, w którym startowała 
młodzież. Lechitki, które nie mają 
dobrych młodych zawodniczek po 
niosły w prologu duże straty, kto 
rych nie udało się już nadrobić, w 
konkurencji seniorek, (wił)

Sparringi 
l-ligowców

Śląskie zespoły I-ligowe rozegra- 1 
ły kilka spotkań towarzyskich 1 
drużynami czechosłowackimi. Prze 
bywająca w CSRS Polonia Bytom 
wygrała z TJ Czadcza 3:1 (2:0). w 
drugim meczu Polonia zwyciężyła 
TJ Puchov 3:0 (2:0).

Przeciwnikiem Ruchu Chorzów 
był Spartak Dubnica. Wysokie | 
zwycięstwo 4:0 (3:0) odnieśli pod­
opieczni trenera 'Wieczorka. (PAP) 

jak AZS i Orkan należały do czo 
łówki krajowej w tej dyscyplinie.

Nader korzystnie zaprezentowa 
li się własnej widowni Ii-ligowi 
piłkarze Warty, którzy osiągnęli 
wynik bezbramkowy z liderem 
rozgrywek — warszawską Gwar­
dią.

Trener piłkarzy Warty — RO­
MAN KOMASA: Z gry mojej dru 
żyny jestem zadowolony. Gdyby 
jeszcze zagrali skuteczniej nie wy 
kluczone, że byliby sprawcami du 
żej niespodzianki. Obecnie do 
gry powraca dotychczas kontuzjo 
wany Knychała, ale dla odmiany 
pauzować będzie Dominiczak, kto 
ry za żółte kartki otrzymał mie­
sięczną dyskwalifikację. Nieobec­
ność na boisku tego zawodnika 
osłabi poważnie zespół, który mi­
mo że jest beniaminkiem w lidze 
ma ambicje wałczyć o jak najlep 
szą lokatę w tegorocznych r<®" 
grywkach. (kar)

11. Promień 1?1 14:21 2?:*
12. Budowlani 18l 11:25 1«:^
13. Zjednoczeni 1’1 9:27
14. Orkan 111 8.2(; is:«

Piłka ręczna
I LIGA MĘŻCZYZN

Śląsk — Gwardia 
Hutnik — Wybrzeże

30:ń 
30:25

1. Śląsk 23 42:14 711:628 
729:654 
580:55” 
598:618 
564*53^

2. Hutnik 28 37:19
3. Spójnia 28 30:26
4. Anilana 28 28:28
5. Pogoń zs 27:29
6. Stal 28 27:29 603:61“
7. Gwardia 28 25:31 530;5ń
8. Wybrzeże 28 23:33 614:8 9 

614:628 
601:6989. Grunwald 28 23:33

10. Wisła 13 18:38



9 Praca
Zaopiekuję dzieckiem 2— 
3-letnim. Osiedle Kraju 
Rad. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 53463g

Ogrodnictwo przyjmie ko 
biety. Grunwaldzka 123 
(parter), po szesnastej.

52935g

0 Sprzedaż
84 żeber grzejników że­
liwnych, ramę, zawiesze­
nie, tylny most, części Zu 
ka (wszystko nowe), len- 
tex, pratkowirówkę, hy­
drofor, kompresor, lakier 
niczy. windę budowlaną, 
Żuka po remoncie, sprze 
dam. Poznań, Galileusza 
5E m. 8 . 49797g

Sprzedam Żuka po re­
moncie kapitalnym, wia­
domość: Chodzież, ul. Z. 
Nałkowskiej 14, telefon 
21-261 (dziwonić w godzi­
nach wieczornych).
______  362p
Zastawę ISO kupię. Tel. 
679-321. 51612°

Zamienię Syrenę 105 Lux 
1978 na Fiata 126 1978. Ad­
res: Os. Bohaterów II 
Wojny Światowej 58 m . 8 
Poznań. 51629g

Części do Syreny 103 
sprzedam. Sobański, Mo- 
dliszkowo, gm. Gniezno.

51668g

Sprzedam przyczepę to­
warową do Fiata. Tel. 
586-20. 51550g

Wały młyńskie metrówkl 
3 sztuki oraz tylny most 
do Robura 1800 L tanio 
sprzedam. Sulęcin, ul. 
Jana Paska 32, woj. go­
rzowskie. 51520g

Tłoki, tuleje, pierścienie, 
panewki itp. do Volvo 
sprzedam. Tel. 67-41-52.

51576°

Samochód Żuk Skrzynio­
wy po kapitalnym remon 
cle sprzedam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
51593°.

Sprzedam szafę 3-drzwio 
wą — jesion. Tel. 439-64. 

53465g

Fiata 125p 1300 rocznik 
1975, przebieg 41 000 sprze 
dam. Tel. 428-29 po godz. 
16. 51669g

• Lokale

O Samochody

Fiata 126p nowego lub 
na gwarancji kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 51688g.

Garaż — Kościelna — Gru 
dzieniec kupię, wydzier­
żawię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 51622g

Forda 17 M Automatic — 
sprzedam. Mylna 14 m. 8. 

50588g

Fiata 126p sprzedam, ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 51692g.

Małżeństwo z 3-letnim 
dzieckiem, członkowie 
SM, poszukuje pokoju na 
1,5 roku. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
50568g.

Fiata 126p — sprzedam.
Ul. Szpitalna 30 m. 4, 

54648g

Moskwicza 408 rok 1968 
sprzedam.. Tel. 26-97. Sro 
da po godz. 16. 51666g

Trabanta nowego lub po 
małym przebiegu kupię. 
Tel. 651-08. 51761g
Fiata 125p 1500, fabrycz­
nie nowego sprzedam 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 51556g.

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, jednopokojo­
we 38 m2 na większe, mo 
że być spółdzielcze, wa­
runek c.o. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
51687g.

Warszawa! Zamienię 
mieszkanie własnościowe 
50 mt komfort na Po­
znań. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 51667g

Panienkom pokój wspól­
ny wynajmę. Smiełowska 
19 (Górczyn). 51531°

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-2, M-3. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 5154©g. ■

Wynajmę pokoje dlą pa­
nów z zakładów pracy lub 
uczniom. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
51561 g.

Starsze małżeństwo człon 
kowie SM poszukuje po­
koju z kuchnią względnie 
niekrępującego pokoju, 
blisko tramwaju, ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 51574g.

Pokój z używalnością 
kuchni (nowe budownic­
two) dzielnica Grunwald 
wynajmę dla 2 pań pra­
cujących lub studentek. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19. dla 51576°.
Zamienię spółdzielcze kom 
fortowe mieszkanie 4-po 
kofowe na Os. Kraju Rad 
na identyczne w ładnej 
okolicy Grunwaldu. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 51586g.

Kupię M-2 1 M-3 własnoś 
clowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 51583g
Małżeństwo z 3-letnim 
dzieckiem, członkowie SM 
wynajmie pokój. Płatne 
pół roku z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 51585g. .

Nieruchomości
Sprzedam korzystnie 0,5 
ha, zabudowaniami, moż 
liwość hodowli, okolice 
Mosiny, oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 229ppr
Sprzedam dom z warsz­
tatem mechanicznym. — 
Strzałkowo, 'Sikorskiego 
23. 5O447g

Dom jednorodzinny 3-po 
kojowy, z ogrodem 1100 
ml. z zabudowaniami na 
warsztat, koło Poznania 
— zamienię na M-4 lub 
M-3 własnościowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 53233g.

• Zguby
Na trasie kolejowej Po­
znań — Leszno, zostawi­
łem w pociągu aktówkę, 
koloru brązowego z bar­
dzo ważnymi dokumenta­
mi. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę. Józef Paze- 
ra, Drużyna 23, gmina Mo 
sina. 54128°

ODBIORCY

UWAGA,
INDYWIDUALNI oraz RZEMIOSŁO!

o o
W dniach 11 

w trakcie
i 12 kwietnia 1978 r. od godz. 9 do 16 
Giełdy Materiałowo - Maszynowej,

odbywającej się w Wielkopolskich Zakładach 
Gazownictwa i Górnictwa Naftowego 
w Poznaniu, ulica Grobla nr 15

REALIZOWAĆ BĘDZIEMY
SPRZED A2 DETALICZNĄ 
używanych kuchni gazowych oraz części 
do kuchni gazowych i pieców kąpielo­

wych starszych typów.

Wszystkich chętnych serdecznie zapraszają 
organizatorzy 

1107-K1

Różne
Cyklinowanie parkietów.
Cioch, tel. 639-26. 53451g

Cyklinowanie, lakierowa- Parkiety bezpyłowe cy- 
klinuje, lakieruje Zakładnie. Tel. 66-56-94, Wypy-

chowski. 51849g
Usługowy, Zygmunt Koe­
nig, teł. 647-79. 52426g

Komunikat
Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 

8 kwietnia 1978 r. zmarł

dr med. MIKOŁAJ ORŁOW
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o godzi­

nie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

54053g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 kwietnia 1978 r. odszedł od nas na zawsze 
nasz ceniony pracownik, kolega

lek. med. ANDRZEJ STĘPLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu w Jarocinie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Dyrekcja, OOP - 53, Rada Zakładowa, 
pracownicy

Szpitala Kolejowego w Puszczykowie.
5469®g

Dnia 8 kwietnia 1978 r. zasnął w Bogu, nigdy 
niezapomniany syn, brat, szwagier i wujek 
w 36 roku życia

KAZIMIERZ GŁÓWCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę. 12 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu winiarskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Leonarda 16 m. 4.

s. t p-
FELICJA KRZYŻANIAK

moja kochana siostra 1 nasza droga ciocia, 
zmarła po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., w dniu 8 kwietnia 1978 r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1? bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

W żałobie pogrążona

rodzina Markowiaków
Pokrzywno,
dawniej ul. Długa 3 m. «. 1383-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 kwietnia 1978 r. zmarł po długiej i ciężkiej 

chorobie, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 77 mój najdroższy mąż, najukochań­
szy i najtroskliwszy tatuś, teść, brat, dziadek 
i pradziadek, śp.

MARCIN GABRYSIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Różana 3 m. 1. 14O1-U3

4- Dnia 9 kwietnia 1978 r. zmarła moja.naju- 
• kochańsza mama, teściowa i babunia, prze­
żywszy lat 73

MARIANNA CZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

R O D Z INA
Ul. Mostowa 15 m. 6.
dawniej ul. Grobla 6 m. 1. 1395-U3

tDnia 9 kwietnia 1978 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 58, śp.

JADWIGA WARACZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o- godz. 14.50 na cmentarzu na Junikowie, 
o czym zawiadamia 

bratanica z mężem i dziećmi 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

4- Dnia 9 kwietnia 1978 r. zmarł przeżywszy 
I lat 80 nasz najdroższy tatuś, teść, dziadek 
i pradziadek

STANISŁAW TRĄPCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o godzi­

nie 16 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

54146°

W dniu 8 kwietnia 1978 r. zmarł nasz nieodża­
łowany kolega, człowiek prawego charakteru

ANDRZEJ STĘPLEWSKI
lekarz

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają

pracownicy Oddziału Wewn. B 
Szpitala Kolejowego w Puszczykowie.

54094 g

Dnia 9 kwietnia 1978 r. zmarł w wieku 76 lat

JÓZEF PASZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o go­

dzinie 15.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
Prosimy o nieskładanie ko-ndolencji.

Ul. Kossaka 6 m. 8. 54133g

Dnia 9 kwietnia 1978 r. zmarła nasza kocha­
na siostra i ciocia, przeżywszy lat 70

PELAGIA GODERSKA
Msza św i pogrzeb odbędą się w środę, 12 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu św. Piotra w Gnieźnie.

W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Kosińskiego 33 m. 6. 54116®

tDnia 7 kwietnia 1978 r. zmarła - moja naj­
droższa żona, nasza kochana mamusia, teścio­
wa, babcia, siostra, przeżywszy lat 63, śp.

FRANCISZKA SUCHOMSKA
z domu Malicka

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 
o gpdz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Grunwaldzka 87 B m. 5. 1381-U3

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 kwietnia 1978 r. zmarła nasza najukochań­

sza i najtroskliwsza mamusia, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 77, śp.

MARIA PAWŁOWSKA
z domu Szafranek

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 kwietnia br. 
o godz. 17.45 na cmentarzu parafialnym w Pu­
szczykowie.

Pogrążeni w smutku

, ryn, synowa i wnuki

Prosimy o nieskładanie kondoleincji.
Puszczykowo, ul. Słoneczna 15. 1396-U3

+ Dnia 9 kwietnia 1978 r. odeszła od nas nagle 
nasza kochana mateńka. babunia i siostra

HANNA IŻYCKA
Ostatnie pożegnanie drogiej Zmarłej odbędzie 

się w środę. 12 bm. o godz. 11.10 na cmentarzu 
górczyńskim.

W głębokim smutku, pogrążone

córka, wnuczka i rodzina

Ul. Łukaszewicza 16 m. 3. 54'139g

J- Dnia 7 kwietnia 1978 r po długotrwałej cho- 
I robie zimarł w wieku 71 lat, opatrzony Sa­

kramentami św., nasz kochany ojciec 1 teść

TEODOR KONIECZEK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony 

\ syn z żoną i rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 168 A m. 6. I389-U3

tDnia 6 kwietnia 1978 r. zmarł nagle w wie­
ku 57 lat, ukochany mąż, syn, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

JÓZEF OKONIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Os. Przyjaźni 12 m. 231, 
dawniej ul. Zwierzyniecka 25. 1388-U3

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 kwietnia 1978 roku odszedł od nas na zaw­

sze po ciężkich cierpieniach mój najdroższy 
mąż, kochany tatuś, teść, dziadek, syn, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 58, śp.

HENRYK SEIDEL
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążeni

żona, córka, zięć i wnuczek

Ul. Krańcowa 50 m. 34.

Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby o go­
dzinie 11.

13©ł-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 kwietnia 1978 r. zmarł w 90 roku życia, 

opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy 
ojciec, teść, dziadek, pradziadek, prapradzia- 
dek i wujek, śp.

FRANCISZEK WOLSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu w Swarzędzu przy ulicy 
Poznańskiej.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, tri. Zieleńska 6. ©4©4©g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnitf
8 kwietnia 1978 r. zasnął w Bogu w 78 roku 

życia, mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek

ANDRZEJ TUREK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu parafialnym w Dopie­
wie,

W smutku pogrążona

żona a rodziną
54W9g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 kwietnia 1978 r. zasnęła w Bogu nasza naj­

ukochańsza mama, teściowa, babcia i siostra, 
przeżywszy lat 67, śp.

WŁADYSŁAWA SMENTEK
z domu Cicha

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. • godzi­
nie 10.56 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Wrońskiego 3 m. 4. 54141®

tDnia 8 kwietnia 1978 r. zmarła po długiej
i ciężkiej chorobie, namaszczona Olejami 

św., przeżywszy lat 77, nasza kochana matka, 
siostra, teściowa i babcia, śp.

MARIA KORDELASIŃSKA
z domu Steułczyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. H.55 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Osiedle Kosmonautów 13 m. 67. 13M-U3

+ Dnia 9 kwietnia 1978 r. zmarła nieoczekiwa­
nie, opatrzona Sakramentami św., nasza 

droga żona, matka, siostra, szwagierka i cio­
cia, śp.

EWA KRZYZAŃSKA
* z domu Przybysz

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 hm. 
o godz. 10.36 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony 

mąż z synem
Ul. Matejki 7 m. 14. 1397-U3

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
8 kwiętnia 1978 roku zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie w wieku 76 lat mój drogi mąż, 

kochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

ROMAN DEMBIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 łxn. a go­

dzinie 13 na cmentarzu miłostowskim.

W nieutulonym żalu 

żona z synami i rodziną 

Autobus podstawiony przed domem żałoby.

Ul. Chłapowskiego 3 m. 16. 1396-U3

KOLEGIUM do SPRAW WYKROCZEŃ przy 
Naczelniku Miasta w Luboniu — ukarało 
ob. Wojciecha Tomczaka, s. Stanisława, ur. 
6. I. 1958 r., zam. Poznań, ul. Mieleszyńska 58 
m. 1 — karą trzech miesięcy ograniczenia wol­
ności w formie nieodpłatnej dozorowanej pra­
cy na cele publiczne w mieście Luboniu, w 
wymiarze 50 godz. w stosunku miesięcznym 
za to, że w dniu:
1. 14. 10. 1977 r. w Luboniu w restauracji „Za­

chęta”, dokonał kradzieży jednego noża ku­
chennego wartości 48 zł.

2. W dniu 14. 10. 1977 r. o godz. 17 w Lubaniu 
przed restauracją „Metro”, przy ul. Kośoiusz 
ki, złośliwie nie okazał dowodu osobistego 
pomimo posiadania go przy sobie.

3. W tym samym miejscu i czasie umyślnie 
uszkodził, blachę ozdobną bocznej ściany 
lokalu na sumę 40 zł.

Kolegium wymierzyło karę dodatkową poda­
nie orzeczenia w „Głosie Wielkopolskim” na 
koszt obwinionego. 774-K2

+ Dnia 6 kwietnia 1978 r. zmarł mój najdroż­
szy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dzia­

dek, pradziadek, brat i wujek, przeżywszy lat 82, 
śp.

LEON GĄSIOREK
powstaniec wielkopolski

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona isynami i rodziną

Ul. Bukowa 2a m. 15. 146E-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 kwietnia 1978 r. zmarła po ciężkich cier­

pieniach, opatrzona Sakramentami św., w 46 ro­
ku życia, nasza ukochana żona, matka, córka, 
siostra, bratowa, szwagierka, ciocia, śp.

IRENA BUKOWSKA
z domu Zaranek

Msza św. od-prawiona zostanie we wtorek, 
11 bm. o godz. 16.30 w kościele św. Józefa w 
Obornikach, po czym pogrzeb na miejscowym 
cmentarzu.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Kowanówko 44/46. 54O27g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 8 kwietnia 
1978 r. zmarła po długich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 79, 

nasza ukochana matka, teściowa, babcia 1 pra­
babcia, śp.

MARIANNA MATUSZAK
z domu Szarzyńska

Msza św. odprawiona zostanie we wtorek, 
11 bm. o godz. 15 w kościele parafialnym, po­
grzeb o godz. 16 na cmentarzu w Krzyżowni- 
kach.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Białogardzka 8. 54026°

+ Dnia 8 kwietnia 1978 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najdroższa żona, matka, 
teściowa, babunia i prababunia, przeżywszy 
lat 71, śp.

MARIA ŁAZAROWSKA
z domu Knobcl

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 13 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Dzierżyńskiego 121 m. 31. 1399-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 kwietnia 1978 roku w wieku lat 54 zmarł 
nagle, śp.

EDWARD KUBRAK 
ociemniały inwalida wojenny, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski. Złotym i Brązowym Krzyżem 
Zasługi, Honorową Odznaką m. Poznania i Wo­
jewództwa Poznańskiego.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu parafialnym w Smo- 
chowicach. Msza św. żałobna w tym samym 
dniu o godz. 13.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Dąbrowskiego 257. 1391-U3
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t TEATRy J
OPERA — g. 19 „Trubadur”.
MUZYCZNY - g. 19 „Klub ka­

walerów”.
POLSKI — g. 19 „Poskromienie 

złośnicy”.
NOWY — g. 19 „Achilles i mi­

łość” (musical).

1 KUMA 1

KDF MUZA — g. 12.30 „Nie ma 
dymu bez ognia” (fr. 18 1.), g. 
15.30, 17.45 „Ofiara namiętności” 
(hiszp. 18 1.). g. 20 DKF kamera” 
(seans zamknięty).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Białe czaple” (magązyn przyrod­
niczy), g. 17.30 „Widmo wolności” 
(fr. 18 1.), g. 19.30 DKF.

APOLLO — g. 10, 12.15, 14.30
„Skrzydełko czy nóżka” (fr. b.o.), 
g. 17, 19.15, 21.45 „Słońce hien” 
(tunez.-hol. 18 1. — z listą dialo­
gową).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Słońce hien” (tunez.- 
hol. 18 1. — z listą dialogową).

GONG — g. 10, 12, 16 „Wagon 
sypialny” (jug. 15 1.), g. 18, 20 
„Flic story” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Pogwar- 
ki” (radź, b.o.), g. 19 DKF „Deka- 
fon”.

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20 „Sekcja specjalna” (fr. 15 
1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Trans- 
american expres” (USA 18 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Ostatni 
skok gangu Olsena” (duń 12 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Zasadzka” (rum. 15 1.).

OSIEDLE — g. 17, 19 „Wilczym 
śladem” (radź. 12 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Dyl Sowizdrzał” (NRD 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15,
17.30, 20 „Nie zaznasz spokoju” 
(poi. 18 1.).

RUSAŁKA — g. 15.30, 17.45, 20 
„Maratończyk” (USA 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Powrót różo­
wej pantery” (ang. 12 1.), g. 17.30, 
„Kobra” (jap. 18 1.), g. 19.30 
..Agnieszka idzie na śmierć” (wł. 
15 !.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15 „Tak­
sówkarz” (USA 18 1.), 17.30, 20 
„Wszyscy ludzie prezydenta” 
(USA 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Wycieczka do szekspirowskiego 
Stradfordu”.

Zoo — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka od g. 9 do zmroku.

t n¥lUR¥ J
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu, po 
rady lekarskie, tel. 637-35: wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431, 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-44, Lu­
boń, tel. 123-399; Swarzędz, tel. 
239-544-44. ' •

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie, g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. 15.30—7.30, al. Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń 
czego, leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne cała dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewicza 
22, Słowiańska, Starołęcka 1. Gło 
gowska 107/109. al. Marcinkowskie 
go 11 (całą dobę).

F~ RADIO J

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9,05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Diogenes 
w kontuszu” — fragm. książki 
W. Berenta; 11.40 Tu Radio Kie­
rowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13 Polska muzyka popu­
larna; 13.25 Instrumenty Podhala; 
13.40 Kącik melomana; 14 Studio 
„Gama” (ok. g. 14.05 Inf. dla kie­
rowców); 14.10 Studio Relaks; 14.25 
Studio „Gama”; 15.05 Korespon­
dencja z zagranicy; 15.10 Studio 
„Gama” (ok. g. 15.55 Inf. dla kie 
rowców); 16 Tu Jedynka; 17.30 Ra 
diokurier — and. inform. SM; 
18.33 Muzyka; 19.15 Kiermasz poi 
skiej piosenki; 19.10 Gra zespół 
Fxtra Bali; 20.05 Koncert życzeń; 
21.05 Olimpijski alert młodzieży — 
Moskwa 80; 21.28 Uwertury opero­
we S. Moniuszki: 22.23 Wrdcław 
na muz. antenie; 23 Wita Was Pol 
ska — mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 5, 9, 10, 
11, 12.05, 15. 19, 20, 21. 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 Choroby społeczne na­
dal groźne; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Pajtek” — słuch.; 10 Rep. lite­
racki pt. „Mój pływający dom”; 
10.30 Gra Big Band Stodoła; 10.40 
Sprawy codzienne; 11 Grają artyś 
ci węgierscy; 11.35 Skrzynka po­
szukiwania rodzin PCK: 11.40 Mu 
zyka spod strzechy; 12.05 Czas do 
brych gosnodarzy; 12.25 „Podpo­
rucznik Kiże” — fragm. opow.; 
12.45 Od solisty do orkiestry; 13 
Public, krajowa; 13.10 R. Schu­
mann: III Sonata a-moll na skrzyp 
ce i fortepian; 13.35 Ze wsi i o 
wsi; 13.50 G. Faure: „Doiły” — 
Suita dziecięca op. 56; 14.10 Wię­
cej, leniej, nowocześniej; 14.25 Tu 
Radio Moskwa; 14.45 Muzyka Te- 
lemanna; 15.18 B. Bartok. Mikro 
kosmos; 15.28 Studio Plus — pro­
gram dziewcząt i chłopców; 16.08 
Z. Kodaly: Wariacje symfoniczne 
„Wzlećiał paw” na temat węgier­
skiej pieśni ludowej; 16.40 Maga-

W Obserwatorium przy ul. Słonecznej

Dymy i światła miasta 
utrudniają pracą astronomom

TW iewielu poznaniaków zna to zadrzewione i zakrzewio­
ne miejsce przy ul. Słonecznej. Mieszczące się tam 

Obserwatorium Astronomiczne UAM pełni funkcje dydak­
tyczne i jest jedną z międzynarodowych placówek, badaw­
czych. Współpracując z wielu obserwatoriami na obu półku­
lach zajmuje się małymi ciałami układu słonecznego oraz po­
miarami sztucznych satelitów. Obserwacje pozycji planet 
i planetoid służą ustalaniu korelacji parametrów ciał nie­
bieskich oraz wyjaśnianiu budowy i ewolucji pierścieni pla­
netoid. Żmudna ta praca, na którą składają się lata obser­
wacji i ich porównywanie z wynikami uzyskiwanymi w in­
nych obserwatoriach umożliwia stałe zwiększanie wiedzy 
o otaczającym nas Wszechświecie.

Bardziej przyziemny charakter mają badania meteorów. 
Terenem dociekań jest Morasko, gdzie przed I wojną świa­
tową znaleziono 7 wgłębień. W tym roku zaczyna się drugi 
etap badań mający dać odpowiedź, czy sa to następstwa 
upadku materii międzygwiezdnej.

Systematycznie prowadzone pomiary sztucznych gatelitów, 
w ramach współpracy krajów socjalistycznych „Interkosmos” 
i wspólnych badań ź krajami zachodnimi służą określaniu 
pola grawitacyjnego Ziem] na podstawie m. in. odchyleń or­
bit tych sztucznych ciał niebieskich i jej osi obrotu. Prace te 
możliwe są dzięki dokładnym instrumentom mierzącym odle­
głość satelitów od Ziemi. Posiadane przez Obserwatorium 
Astronomiczne UAM lasery pozwalają ustalić orbity sateli­
tów z dokładnością metra, a już wkrótce możliwa będzie do­
kładność centymetrowa, nawet przy odległości kilku tysięcy 
kilometrów.

Doświadczenia i umiejętności 20 pracowników obserwato­
rium znajdują wyraz także w doskonaleniu instrumentów 
pomiarowych. Dziełem poznańskiego ośrodka są m. in. 3 ka­
mery fotograficzne o dużym stopniu automatyzacji i precy­
zji zdjęć.

Obserwatorium astronomiczne przy ul. Słonecznej równe 
jest wiekiem poznańskiemu uniwersytetowi. Budowane było 
na peryferiach miasta. Teraz warunki obserwacji wyraźnie 
się pogorszyły. Zanieczyszczenie atmosfery, oraz nocą miej­
skie oświetlenie powodują, że większość obserwacji trzeba 
prowadzić w obserwatorium PAN w Borowcu,

Tam instaluje się również nowe instrumenty wymagające 
optymalnych warunków pomiarów. Stare, wysłużone przy­
rządy przekazuje się do Muzeum Techniki w Warszawie. 
Oglądać w nim będzie można m. in. lunetę soczewkową 
z drewnianym tubusem i drugą, z lampkami oliwnymi, po­
chodzące z XX wieku, które przez dziesiątki lat służyły po­
znańskim astronomom. (woj)

Krytycznym okiem

Oszklony śmietnik
Przy pętli tramwajowej na Górczynie ponad rolę stoi już no­

wy murowany i oszklony kiosk, przeznaczony do sprzedaży mie­
sięcznych kart tramwajowych. Nie jest on jednak zagospodaro­
wany; na razie służy głównie pasażerom czekającym na tram­
waj za... śmietnik. Przez otwarte okienko wrzuca się różne odpa­
dy, niedopałki papierosów, papiery.

Trzeba ten kiosk wysprzątać i przystosować do celu, jaki miał 
spełniać. Chyba, że była to inwestycja niepotrzebna... (gra)

Kolejny patronat ZSMP

Dla rolnictwa i lotnictwa
O młodzieżowych patrona­

tach piszemy na naszych ła­
mach często. Są one bowiem 
dowodem, iż dążenie młodych 
do tego by być tam, gdzie naj 
trudniej, nie jest jedynie de- 
klaratywnością. 14 kwietnia 
młodzież pędejmie w Pozna­
niu kolejny patronat nad Pu­
dową zakłAdu produkcji licen­
cyjnych rotacyjnych pomp 
wtryskowych (dla urządzeń 
rolniczych) oraz osprzętu lot­
niczego w poznańskim zakła­
dzie Wytwórni Sprzętu Komu 
nikacyjnego ,,PZL — Mielec”.

Poznańska organizacja 
ZSMP, poprzez zarządy dziel­
nicowe Nowe Miasto i Grun­

zyn informac.; 16.50 Radioexpress; 
1« Operetka, jej twórcy i wyko­
nawcy; 17.20 „Naslazja Filipowna 

wald oraz organizację ZSMP 
na -placu budowy zobowiązuje 
się do pracy najwyższej jako­
ści przy powstającej wytwór­
ni. Ponadto młodzież z ZSMP 
organizować będzie na terenie 
tej inwestycji prace społeczne, 
a w okresie letnim studenc­
kie praktyki robotnicze oraz 
wakacyjne hufce OHP, powo­
łane spośród uczniów i stu­
dentów. Jeżeli będą odpowied 
nie warunki i baza socjalna 
młc-dzi utworzą tutaj również 
stały hufiec OHP. Młodzież 
podejmie także dodatkowe za­
dania w okresie rozruchu tech 
nologicznego wytwórni i osią 
gania przez nią pełnej zdolno 
ści produkcyjne, (ask)

szy odcień bluesa; 18.15 Polityka nu” do „Donosow — rzeczywis-
dla wszystkich; 18.25 Czas relak­
su; 19 Książka tygodnia — J. 
Iwaszkiewicz: „Podróże do Pol­
ski”; 19.15 Przeboje czterdziesto- 
latków;19.45 Opera — G. Verdi: 
„Ernani”; 19.50 „Lalka w bance” 
— ode. pow.; 20 Złote płyty; 20.35 
Odbicie w dźwięku — M. Zemba­
ty; 21 Studenci Krakowskiej 
PWSM w Stanach Zjednoczonych; 
21.35 Antologia piosenki franc.; 
22.08 Śpiewa J. Muniak; 22.15 Ka 
pita! doświadczeń — K. Zimer- 
man; 23 „Mapa pogody” — wier­
sze J. Iwaszkiewicza; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.30 Mel. i piosenki na 
dzisiaj; 8 Śpiewa M. Grechuta; 8.10 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracują 
cych — Jęz. polski (sem. II): „Kie 
dy mowa brzmi pięknie”; 8.25 W. 
A. Mozart: wariacje na skrzypce 
i fortepian; 8.35 Nie tylko dla siu 
chaczy w mundurach — Czynniki 
kształtujące światopogląd: 9 Dla 
kl. III i IV (wych. muz.): „Pio­
senka pełna słońca”; 9.20 Podróże 
muz. po kraju; 9.40 Dla przed­
szkoli: „Pajtek” -3 słuch.; 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 Dla kl. II 
lic. (jęz. polski): „Od Dekamero-

Na Osiedlu im. M. Kopernika

Żółwie tempo budowy
obiektów towarzyszących

IVa Osiedlu im. Mikołaja Kopernika, któ- 
rego budowa rozpoczęła się jesienią 

1974 roku, mieszka około 7000 ludzi. Jest to 
niemal połowa z przewidywanej tu liczby — 
15 000 mieszkańców.

Z tęzech zespołów mieszkaniowych, z któ­
rych składa się osiedle, dwa znajdują się w 
budowie. W trzecim kończy się uzbrajanie 
terenu, by w tym roku przystąpić do stawia­
nia domów.

W wyniku korekty ubiegłorocznych zadań 
mieszkaniowych przesunięto na ten rok od­
danie do użytku dwóch domów. Jeden z nich 
gotowy ma być w czerwcu, drugi w najbliż­
szych dniach zostanie przekazany w użytko­
wanie inwestorowi — Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Grunwald”. W ciągu tego roku na osie­
dlu ma przybyć około 750 mieszkań.

Wolno przebiegają prace przy wznoszeniu 
dużego pawilonu handlowo-usługowego. Pow- 
staje on w pierwszym zespole mieszkanio­
wym, a odpowiedzialnym za jego realizację 
jest Poznański Kombinat Budowlany w Su- 
chvm Lesie. Według pierwotnych założeń pa­
wilon miał być gotowy w... końcu marca lego 
roku. Tymczasem wykonana jest zaledwie je­
go konstrukcja. Zmieniono więc termin za­
kończenia budowy na grudzień 1978 r. Otwar­
cia tego obiektu z niecierpliwością oczekują 
mieszkańcy osiedla. Na razie czynny jest tu 
bowiem tylko sklep ogólnospożywczy uloko­
wany w małym pawilonie (110 metrów kwa­
dratowych powierzchni użytkowej). Są tu też 
sklepy warzywno-owocowe, ale w pomiesz­
czeniach zastępczych. Bv zmniejszyć trudno­
ści w nabywaniu artykułów pierwszej po­

Zdawkowe 
wyjaśnienie

Na pytanie zawarte w no­
tatce z 22 marca 1978 roku 
pod tytułem „Dlaczego pu­
sty?”, a dotyczące domu 
przy ul. Heweliusza 12, odpo­
wiedział Oddział na Grunwal­
dzie Miejskiego Zespołu Eko­
nomiczno - Administracyjnego 
Szkół. Z pisma wynika, że wil 
lę przeznaczoną na 3-oddzza- 
łowe przedszkole Zespół prze­
jął w lipcu 1977 roku. Wtedy 
też przystąpiono do inwenta­
ryzacji oraz zlecono opracowa 
nie dokumentacji, która goto­
wa ma być w końcu tego mio 
siąca. Potem przez kilka mie­
sięcy trwał będzie remont bu­
dynku a we wrześniu ponoć 
rozpoczną w nim zajęcia przed 
szkolący.

Historia pustego domu nie 
została więc w pełni wyjaśmo 
na. Dlaczego po wykwaterowa 

*niu lokatorów zimą 1976 roku 
Zespół przejął dom dopiero 
kilka miesięcy później? Z ko­
lei dlaczego od tego momentu 
do rozpoczęcia remontu znów 
miną dalsze trzy kwartały?

Wiadomo było w jakim ce­
lu opróżniono dom j dlatego 
dziwi fakt, że adaptacja na 
przedszkole trwa tak długo 

(a)

Przegląd wydawniczy
137 przegląd nowości wydawni­

czych miesiąca odbywać się będzie 
w holu Pałacu Kultury od 12 do 
17 bm. w godzinach od 10 do 18. 

(na)

tości”; 11.30 Haendel i jego współ­
cześni; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda płyt — Wielcy 
gitarzyści jazzowi; 13 Język rosyj 
ski; 13.15 Rosyjskie pieśni ludowe; 
13.30 Tu Studio Stereo (ogólnop.); 
15.05 „Matysiakowie”; 15.40 „Pa­
łac” — fragm. pow. W. Myśliw­
skiego; 16.05 Wszechnica rodzin­
na; 16.25 Poradnik Językowy; 16.40 
Z cyklu: „Postawy i działanie”; 
16.50 Radioexpress; 17 Gra Pozn. 
Ork. Rozrywkowa PRiTV; 17.25 
Magazyn spraw studenckich; 17.50 
Program stereot. „Muzyka sło­
wiańska”; 18.25 Tradycje i nowa­
torstwo we współczesnym języku 
polskim; 19 Rozmowy o sprawach 
rolnictwa: 19.15 Jęz. angielski; 
19.30 Recital R. Jabłońskiego i L. 
Kędrąckiegó; 20.10 „Ksawunia” — 
fragm. pow. M. Dąbrowskiej: 
„Noce i dnie” (w przerwie recita 
lit); 20.30 c.d. recitalu; 21.30 Gra 
Ork. Akademią Saint Martin in 
the Fields; 21.50 „Pytania, odpo­
wiedzi, dyskusje”; 22.10 „Prze­
ciw nędzy na świecie” — koncep 
cje G. Myrdala; 22.35 R-TV Szko 
ła Średnia dla Pracujących; „Po­
top”; 22.50 „Taniec ognia” z ba­
letu „Miłość czarodziejska”.

Wiadomości: 12. 15. 16, 22.55.

trzeby Spółdzielnia Mieszkaniowa „Gm, 
wald” ma wkrótce spowodować otwarcie ki' 
ku kiosków z warzywami i owocami. Jednai 
że dopiero otwarcie pawilonu (3500 meH 
kwadratowych powierzchni użytkowej) Sp- 
wi, że mieszkańcy nie będą musieli wielu j. 
tykułów taszczyć z innych rejonów miasta°

A może w budowie tego obiektu pomogło)), 
jedno z poznańskich przedsiębiorstw ty 
downictwa przemysłowego, które wspieraj 
budownictwo mieszkaniowe. Przecież na osi- 
dl-u potrzebne są także obiekty towarzysząc

Na Osiedlu Kopernika powstały też żale, 
głości w budowie dróg osiedlowych. Komb'. 
n.at zlecił te zadania Poznańskiemu Przedsie 
biorstwu Robót Drogowych, które tylko czę, 
ściowo wywiązało się z przyjętych zobog% 
zań. Zastępca dyrektora Zarządu Spółdzielń 
Mieszkaniowej „Grunwald” — Edmund Szt 
mankiewicz otrzymał w tych dniach z ppp; 
zapewnienie, że w pierwszym zespole budoir: 
dróg kontynuowana już teraz będzie ty 
przerwy aż do zakończenia wszystkich robi'. 
Zobaczymy... -

W drugim zespole mieszkaniowym drozi 
buduje PPB nr 4 i ono też przystąpiło ć 
wznoszenia tu pawilonu handlowo- usługowe, 
go. Obiekt ten • ma 1600 metrów kwadrato­
wych powierzchni użytkowej, a gotowy ty. 
dzie ponoć w przyszłym roku.

Na osiedlu zaprojektowano także budów 
ośrodka wypoczynkowo-rekreacyjnego (okolę 
18 hektarów). Wraz z zagospodarowanrmi te. 
renami wokół domów ośrodek stanowić’ ty 
dzie zieloną oazę osiedla, (an)

Powstaje przedłużenie
zmodernizowanej ulicy Garbary

Między ulicami Kazimierza 
Wielkiego — Krakowską a Mar 
chlewskiego kilkuosobowa 
grupa pracowników Komunał 
nego Przedsiębiorstwa Robót 
Drogowych w Poznaniu moder 
nizuje ten ruchliwy zakątek 
miasta, będący przedłużeniem 
unowocześnionego cdcinka ul. 
Garbary. Zbudowane będą 
tutaj m. in. prawoskręt z uli­
cy Bema w Marchlewskiego 
(gdzie poruszające się w pra­
wo i na wprost samochody 
przeszkadzały sobie wzajem­
nie) oraz prawoskręt -z Mar­
chlewskiego w Garbary. Poza 
skrzyżowanie ulic Marchlew­
skiego i Bema przeniesione z.o 
staną przystanki tramwajowe; 
przestaną one utrudniać ruch

r
- !■!

TEŁEWIZ3A

PROGRAM I; 6 — RTSŚ. Fizyka 
(sem. 4) — „Jądro atomowe”; 6.30 
— TTR — Mechanizacja rolnictwa 
(jem. 4); 10 — Język polski (kl. 
VI) — Józef Chełmoński (kol.) U 
— „Noce i dnie” ode. 7 pt. , Wiatr 
w oczy” — film TV (kol.); 12 — 
Historia (kl. VIII) — „Rok zwy­
cięstwa”; 12.45 - RTSŚ. Chemia 
(sem. 2) — „Węglowodory nasy­
cone”; 13.25 - RTSŚ. Biologia 
(sem, 2) ,.Kierunki rozwoju
zwierząt tkankowych”; 15 — Me­
lodie — estrada folkloru greckiego 
(kol.); 15.30 — „Złoty liść” — pro­
gram dla seniorów. Film doku­
mentalny o pracy Instytutu Ge- 
rontologicznego w Kijowie (kol.); 
16 — Dziennik (kol.); 16.10 — 
„Obiektyw”; 16.30 — Studio Tele­
wizji Młodych; 17 — „Ludzie upar 
ci” — reportaż filmowy; 17.50 — 
„Interstudio” — program o kra­
jach socjalistycznych (kol.); 18.20 
— Człowiek i przyroda: „Przyle­
ciały bociany” — cz. 2 filmu dok. 
prod. TV hiszpańskiej (kol.); 18.50 
— Radzimy rolnikom (kol.);' 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych (kol.); 
19.10 — Siódemka; 19.30 — wieczór 

Przygotowywanie podbudowy 
pod nawierzchnię z betonu asfol 
towego, w pobliżu nowo wybudc 

wanej zatoki autobusowej,
Fot. — H. Kamza

kołowy w pobliżu tego skrzy­
żowania. Ponadto powstano 
proste przedłużenie Garba: 
eliminujące uciążliwy skręt * 
ulicę Krakowską, a następy 
w lewo w Strzelecką. Ponie­
waż trasa ta przecinać bęto 
tory tramwajowe ustawieni 
tu będzie sygnalizacja świetle 
regulująca ruch tramwajów

Wszystkie prace w tym re­
jonie (Kazimierza Wielkiego 
Krakowska, Garbary) ma? 
być ukończone do końca kwi?1 
nia. (ask)

i inni” — magazyn literacki; 18 
Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga 
ma”; 18.40 Krajobrazy; 19 Konc. 
wieczorny; 19.40 Dom i my; 20 
Redakcyjne forum; 20.20 Tydzień 
muzyczny K. A. Kulki; 21.20 Bisy 
w Filharmonii; 21.40 Muzyka; 22 
Tygodnik Kulturalny; 22.40 polska 
muzyka współczesna; 23.35 Co sły 
cbać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Lalka w bańce” — ode. 
pow.; 9.10 Okt-ety. motety i ten- 
tety; 9.30 Nasz rok 78; 9.55 Konc. 
skrzypcowe; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Melodia; 11 Pow. w 
wyd. dźw.: „Królowie przeklęci”; 
11.30 W tonacji trójki; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Aecjusz ostatni Rzy 
mianin” — ode. pow. T. Parnic­
kiego; 14 Symf. londyńskie Hayd­
na; 15.05 Z chrośnickiego gościń­
ca; 15.25 „Pieśni z lasu” — gra 
i śpiewa zespół Jathro Tuli; 15.40 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16 
„Pan z gwizdkiem” — rep.; 16.20 
Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 78; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Biel

z dziennikiem (kol.); 20.30 — <>®’ 
ga rodu Palliserów” ode. 13 (k®1'' 
21.30 — „Świadkowie” — J
Public, (kol.); 21.50 — Teatr 
łych Form: William Treyor ' 
„Małżeństwa” (kol.); 22.30 — 
genda generała” — film ^ok. 
gen. Karolu Swierczewskim-w 
terze (kol.); 22.50 — Dzietnt'1
(kol.). .

PROGRAM 2: 16 — Kino 
zji Najmłodszych — zestaw fil® , 
animowanych o zwierzętach (*" J 
16.30 — „Duchy po włosku’ 
film fab. prod. wł. (koDJ * 
Dla młodych widzów — ”De.|A{i 
pętnastolatków”; 16.30 — 
z przeszłością: „Uzurpatorzy 
królowie” — program o 
niu w Polsce królów czeskich y(| 
cła w a II i Wacława III f^01 
— „Teleskop”; 19.20 — Doh”n, 
dla najmłodszych (kol.); I0?’.); 
Wieczór z dziennikiem . 
20.30 — Język angielski — ,
podstawowy, lekcja 27; n jt 
„Postawy” (kol.); 21.30 *
godziny (kol.); 21.40 — -
X Muzy — Irena Orska; 
Wtorek melomana, m. in. 4 
fonia e-moll op. 98 J 
Brahmsa w wykonaniu 
Państwowej Filharmonii w 
pod dyr. Henryka Czyża


